We Lwowie Sobota dnia 8 Grudnia 1898 r. 


Przedpłata wynosi we Lwowle : 


Aocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 


et. — miesięcznie 1 zł. 50 ct, za prz 
do domn dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 
Z przesyłka pocztową w pa 
24 zł. — półrocznie 1 
miesięczni 2 zł. 


SN marek — 


de Francji, Anglii, Włoch i Szwajcarji roczni 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Kiu*9 Redakcji „Dziennika 
p” liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 1 


Fękopisów Redakcja nie rwraca. 


Mume: „Dziennika Polskiego” koszztule 6 et. 
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Drobne ogłoszenia 1, cente od wyrazu. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 


Marjacki 1. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika l. 3. 


We Wiedniu: pp. Haasenstein 6: Vogler, (Otto Maas), 


M Dnkes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rndol. 
Mossa i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1O centów od ednege 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 


komunikaty po kronice za jeden wiersz 0 ct. 


Prywatno korespandeneje 1% i nekrologja 90 centów ed 


wiersza, 
Pomieszkania 
sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Rakiamy w rubryce Nadesłano 30 et ed wiersza. 


Il Czas odnowić przedpłatę !! 
„DZIENNIK POLSKI” 


kosztuje 
na prowincji: 
kwartalnie zł. 4'50 ct. | kwartalnie zł. 6 — ct. 
miesięcznie zł. 1:50 ct miesięcznie zł. 2 — ct. 
(Za przesyłkę do domn miesięcznie 20 ct.) 


Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* mogą 
prenumerować 


po zniżonej cenie 


najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i do- 
datkiem powieś:iowym) 


„BLUSZCZ? 


po cenie: 


we Lwowie: na prowincji: 
kwartalnie zł. 150 ct. | kwartalnie zł. 240 ct 
miesięczniezł. —'50 ct. | miesięcznie zł. —'80 ct. 


Prenumeratorowie „Dziennika Polsziego* mogą 
nabywać kalendarz humorystyczny 


„ŚMIGUSA" 


po zniżonej cenie 40 ct. (wras s praesyłką 
pocztową). 
Nowi prenumeratorowie otrzymają począ- 
tek powieści p. t. „Te, które kochać 
umieją* bezpłatnie! 


we Lwowie: 


W obronie rugów pruskich. 


Lwów 2 gru inia. 

Artykul N. fr. Pr. z 30 z. m, którego po- 
bieżne streszczenie podaliśny w rubryce tele- 
gramów, jest klasycznym zaprawdę dowodem, 
że organ ten niemieckiej opozycji przeszedl już 
chyba zupełnie w służbę rządu pruskiego! Jak 
wiemy tedy z depeszy, artykul w mowie będą 
cy jest od początku do końca stekiem nikcze- 
mnych napaści na gabinet h”. Tnuna za to, iż 
on w odpowiedzi swojej na znane interpeltcje 
pp. Jąworskiego i Engla w sprawie osta- 
tnich rugów pruskich, z godnością i energją 
zaznaczył uczciwe i sprawiedlw. stanowiso 
eządu gustrjackiego wobec bezprawi, popełnia- 
nych przez Prusy na obywatelach habsburgskiej 
mona chji. Że jednak tymi obywatelami są wła: 
śne Polacy i Czesi, zatem dla żydowsko- 
pruskiego tego pisma aż nadto istnieje pobu- 
dek, ażeby Jowzdzić, że Prusy bynajmniej nie 
naruszyły temi rugami międzynaredowego pra- 
wa i że hr. Thun wrzekomo osłabia silę i zna- 
czenie sojuszu a"stro-niemi:ckiego, grożąc za 
tego r: dzaju rugi odwetem. Z przewrotnością, 
znamionującą wybitnie całe faryzeuszostwo pru- 
sofilskiegu serwilisty, dochodzi N. fr. Pr. do 
wniosku, że minister kierował się wyłącznie 
względami na polsko-czeską większość, 
co do której ziszczać się zaczyna proroctwo, iż 
bę łąc zjednaczoną jedynie na podstawie wspól- 
nej ku Niemcom nienawiści, podkopywać za- 
cznie fundamenta monarchji. Prusy, wierne 
bismarckowskiej tradycji, wytrwale bro- 
nią swoich kresowych prowincyj od inwazji 
propagandy czesko-narodowej i wszech-polskiej 
i nie można wątpić o tem, że groźby hr. Thu- 
na nie powstrzymają ich od zastosowania w 
tym celu prawa wydalań. Oddawszy w ten 
sposób pokłon energji polityki rządu pruskiego, 
wyraża ubolewanie, że minister austrjacki ośmie- 
lil się grozić eq'iadowi represaljami. Takie re- 
presalja — pisze N. fr. Presse — nie pozosta- 
łyby bez odpowiedzi, a to byloby już wręcz 
spaczeniem stosunku traktatowego. Avstrja nie 
ma prawa (!) protestowania przeciwko wydala- 
niom dlatego, że powodem ich nie jest poddań- 
stwo austrjackie. Następne broni wspomniane- 


go w interpelacji zakazu wiecu leżaczy i przy- 
rodników w Poznaniu i twierdzi, ż3 rząd pru- 
ski nie byłby żadnym rząd.m, gdyby pozwolił 
był na szerzenie się agitacji, która zna'arła wy- 
raz w przemowie jenerała Komarowa w Pra- 
dze. Nie Austcjaków wię: rząd pruski wydala, 
ale polskich i czeskich agitatorów, w czem W. 
fi. Presse przyznaje m1 zupełną sluszność. Jest. 
to zdobyczą najnowszego czasu, ż* cale Austro- 
Wężry wystąpiły w obronie słowiańskiej p”o- 
pazandy w Prusiech. Artykuł kcńczy się na- 
stępującem zjadliwem zdaniem: „Być może, ża 
hr. Thun sądzi, iż skoro Czesi przeforsują swoje 
„zde* i zamieszanie bab lońs,ie dotrze do armii, 
armja ta stanie się o tyle silniejszą, iż nie po- 
trzeba już będzie soju:znizów. Wartoby jednak 
wiedzieć, czy i w tym względzie zna duje się 
on w parozumieniu z rządem wspólnym“. 

Tendencja tej obrony rugów i tego pod- 
szczuwania Prusaków przeciw rządowi 
anstrjackiemu jest aż nadto widoczna, iżby ją 
t zeba dopiero oświetlać. Nowej Presis ilzi: 
na razie o podrażnienie prasy junkierskiej w 
Berlinie, aby na hr. Thuna podniosła okrzyk 
oburzenia i zgrozy, aby ewentualnie „pod na- 
ciskiem opinji publiczcej* przyszło do jakiejś 
korespondencji dyplomatycznej pomiędzy obu- 
stronnymi ministrami spraw zagr. i aby ofiarą 
takiej wymiany uczuć padl wreszcie nieniwi- 
stny gabinet hr. Thura. Czy jednak ten pl:in 
„naszym najserdeczniejszym* się uda to więcej 
jak wątpliwe. Acz rząd pruski zieje równą, jak 
Żydówka z Fichtegassz, nienawiścią do wszystkie- 
go co polskie i w ogóle słowiańskie, to jednak 
dla dogodien'a żydkom i wilkom na idudajskim 
bez kwestji nie zechce w tym wypadku wywo- 
ływać jakiegożolwiek oziębienia sojuszu swego 
z Austro- Węgrami. 


Podwyższenie płac nauczycielom 
szkół ludowych. 


Wedlug ustawy śrajowej z dnia 5 maja 
1896 płace nauczyciel szkół lu lowych podzie- 
lone zostały na cztery klasy. D > pierwszej klasy, z 
placą w połowie pasad 900 zl., w połowie zaś 
800 zł., należą tylko Lvóv i Kraków; do dru- 
giej klasy, z placą 700 zł. rocznie, 11 miast; 
do trzeciej klasy, z placą 600 zł. rocziie, 19 
miast; w czwartej klasie, przeznaczonej dla re- 
szty mniejszych miast i miasteczek, wyznaczono 
dla 250, posad 600 zł.. dla 3597, posad 500 
zl, dla 40%, posad 450 zł.; da p'ątej klisy 
zaliczono gminy wiejskie, a to: dla 25%/, posad 
każdego powiatu 400 zł., zaś dli 75%% posad 
350 zł. W kraju naszym istnieją jednak miej- 
scowości, które pod względem liczby ludności, 
rozwiniętego przemysłu i drożyzny panująrej 
stoją na równi z miastami, a tylto dlatego, ża 
są wsiami, nauczyciele w tych miejscowościach 
pohierają według ustawy najniższą płacę. 

Sejm i wydział krajowy już kilka*rotnie 
zwracal na tę anomalję uwagę, a na ostatniej 
sesji uchwalił nawet polecić wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby przedłożył wnioski o prze- 
niesienie Lipnika, Borysławia, Jaworzna, Kni- 
hynicza, G-ębowa, Niska, Szczakowy, Półwsia 
_zwierzynieckiego i Winnik do IV klasy płac 
nauczycielskich. 1 

Wykonywując powyższe polecenie wydział 
krajowy uchwalił przedłożyć sejmowi na naj- 
bliż;zej sesji projekt ustawy, mocą której miej- 
scowości powyżej wymienione mają być prze- 
niesione do IV klasy płac. Odaośne postano- 
wienie ustawy ma w przyszłości opiewać w ten 
sposób, że do czwartej klasy «aliczone być ma- 
ją prócz mniejszych miast i miasteczek także 
gminy: Borysław, Grębów, Jaworzno, 
Knihinin, Lipnik pod Bialą, Nisko, 
Półwsie zwierzynieckie, Szczakowa 
i Winniki, z płacą nauczycieli dla 25°% po- 
sad 600 zl., dla 35%, posad 500 zł., dla 40%, 
posad 450 zł. 

Ustawa wejść ma w życie z dniem 1 wrze- 
śnia 1899 r. 


S jm zajmował się w zeszłym roku również 
petycjami nauczycieli miast Stryja, Brodów. Pud- 
górza, B chni i Jasła, o przeniesenie tych miej- 
scowości z3ej do 2 j klasy płac nauczycielskich. 
Petycje te przezazał sejm wydziałowi krajowe- 
mu z poleceniem, aby je zbadał i aby po po- 
rozumieniu zradą szkolną krajową odpowiednie 
wnioski na następnej sesji sejmowej przedłożył. 
Rada szkolna krajowa oświadczyła się za uwzglę- 
dnieniem miejscowości Stryja, Brodów i Pud- 
górza, gdzie z powodu zwrotu ludności i ruchu 
przemysłowego, uzas:dniorcm jest polepszenie 
bytu nauczyc'eli. Nat miast oświadczyła się rada 
szkolna przeciw uwzględnieniu miejscowości Bo- 
chni i Jasła, albowiem nauczyciele z innych 
miast o więzszej liczbie ludności i o takich sa- 
mych, może nawet cięższych warunkach bytu 
np. z Brzeżan, Buczącza, Gród<ca, Śniatyna i 
Złoczowa, wystąpiliby z takiem samem żąda- 
niem, któremu, uwzględniwszy petycja Jasła i 
Bochni, nie możnaby odmówić s!uszności. 

Ponieważ przeniesienie niektórych miast 
z klasy III do II, mogłoby doprowadzić w kon- 
sekweacji do zupelnego zwinięcia klasy III i po- 
łączenia jej z klasą II, co i rada szkolna kraj. 
przypuszcza, a to pociągnęłoby za sobą wydatek 
roczny w kwocie 18.464 zl, wydział krajowy 
nie czuł się upoważniony zeszłoroczną uchwałą 
sejmową do proponowania tak zasadniczej zmia- 
ny w ustawie, która dopiero przed dwoma laty 
został. zmienioną w kierunku polepszenia plac 
nauczycielskich i dlatego uchwalił co do tych 
am nie przedkladać sejmowi żadnych wnio- 
sków. 


Ustawodawstwo akcyjne. 


Świeżo ukończyła swoje prace ankieta dla 
ocenienia projektowanej reformy ustawodawstwa 
akcyj 'ego, zaproszona przez lwowską izbę han- 
dlową Ankieta odpowiedziała na 69 pytań 
kwestjonarjusza rządowego, popierając | 
nymi motywami. Oświadczyła więc ede- 
wszystkiem, że nowa ustawa o spółkach akcyj- 
nych ma się odnosić do wszystkich spółek 
obliczonych na zysk, a istniejących na zasadzie 
udziałów. Zaleca znieść spólki komandytowe. 
Kontrola państwa nad spółkami akcyjnemi 
ograniczałaby się jedynie do tego, że sąd przy 
sposobności rejestrowania badalby czy czy prze- 
pisy normatywne, dotyczące aktu założenia, 
zostały ściśle wypełnione, w przeciwnym razie 
odmawia zarejestrowania, które jest warunkiem 
spółsi akcyjnej. 

(o do zakładania spó!ek akcyjnych; zało- 
życielami są ci spólnicy, którzy podpiwali 
kontrakt spólzi. Każda spółka akcyjna musi się 
poddać badaniu aktu założenia i to bez wzglę- 
du na to, czy sami założyciele snbskrybują cały 
kap'tal akcyjny, czy też obok założycieli przy- 
stępują do spółki już przed jej założeniem 
inne osoby, tudzież bez różnicy czy kapitał 
spółki jest wyłącznie pieniężny, czy też tworzą 
go po części wkładzi rzeczowe. Badanie to ma 
wykazać, czy istotnie nastąpiła subskrypcja i 
wpłala bądź całego kapitału akcyjnego, bądź 
wymaganej stalutem jego części. 

gda dalej ankieta, aby do rejestrowania 
spólek akcyjnych powołany był w każdym kra- 
ju koronnym, ewentualnie w każdym apelacyj- 
nym okręgu jeden tylko sąd handlowy, pizy- 
tem zaleca, aby wszystkie wpisy, dolyczące za- 
kladu głównego, powtórzone były w rejestrze 
zakładu filjalnego. Minimalną wartość imienną 
akcji tak imiennej, jak opiewającej na okazi- 
ciela, oznaczyć należy na 200 koron. Wartość 
ła nie powinna się stopniować według wysoko- 
ści kapitału akcyjnego. Jako minimum nomi- 
nalnej wartości akcji przedsiębiorstw kredyto- 
wych i pieniężnych ankieta przyjmuje 400 ko- 
ron. Należałoby wzbronić wydawania akcyj, na 
które nie wypłacono conajmniej 50%, wartości 
nominalnej, 

Nakoniec propenowane przez ankietę po- 
stanowienia karae odnoszą się do cywilnej i 


karnej odpowiedzialności członków zarządu 
spółek. Cywilna odpowiedziałzość ma być zao- 
strzoną. Go do karnej ankieta wprowadza dwie 
kategorje przepisów karnych, nadto orzeka, ża 
„członkowie dyrekcji, rady nadzorczej, likwida- 
torowie i w ogóle funkej 'narjusze towarzystwa, 
którzy rozmyślnie na szkodę spólki dzialają, 
o ile odnośny czyn nie podpada surowszej ka- 
rze wedlug powszechnej ustiwy karnej, stają 
się winnymi przestępst va i mają być karani 
aresztem do sześ iu miesięcy i grzywną do 
13.000 zł. 


Sprawy sądowe. 
(Skutki spóźnienia się do sądu na I audjencję.) 

Trybunał najwyższy we Wiedniu wydał 
tymi dniami, w procesie toczącym się przed 
lwowskim sądem handlowym, decyzję nader 
ważną, obchodzącą cały ogó! obywateli, mogą- 
cych mieć spory w sądzie. 

Nowa procedura cywilna postanawia, że 
przed rozprawą co do samega przedmiotu spor- 
nego, odbyć się ma tak zwana pierwsza au- 
djencja, przy której formalne zarzuty, jako 
to: niewłaściwości sądu, rzeczy osądzonej itd., 
przez stronę pozwaną podniesione być mogą. 

Gdy takie zarzuty bardzo rzadko podnie- 
sione bywają, sądy wzywają do takiej pierw- 
szej audjecji na jedną i tęsamą godzinę więk- 
szą ilość stron spór toczących i o oznaczonej 
godzinie dotyczące nazwiska odczytują, wzywa- 
ją? strony do oświadczenia się co do formal- 
nych zarzutów. 

Kto wywołiny na I audjencji nie staje, 
popada w zaoczność. Wyrobiła się jednak do 
tąd praktyka w naszych sądach, że skoro się 
strony do wywołania spraw spóźniły, a jednak 
przed ogłoszeniem wyroku zaocznego dotyczącej 
sprawy, lub przed postawieniem przez stronę 
przeciwną wniosku na swą zaoczność nadeszły, 
sądy owej zaoczneści nie uwzglądnily, lecz do- 
puszczały spóźniającą się stronę do dalszego 
rozprawiania się z przeciwnikiem. Tak tedy spó- 
źaiienie się na pierwszą audjencję było nic nie 
znaczącem, i tak też zarządził był tutejszy sąd 
handlowy w sprawie, w której pierwsza audjen- 
cja wyznaczona była na godzinę 10 rano, po- 
zwany zaś stąnąl w sądzie dopiero o godzinie 
10:/4 rano. 

Strona powodowa zażądała d»puzzczenia 
zaoczności, skoro pozwany o godzinie 10, na 
którą pierwsza audjencja byla wyznaczoną, nie 
stanął. Żądaniu temu odmówił był sąd handl- 
wy z powodu: „że wniosek k-ntumacyjny po- 
stawiony został w chwili, gdy pozwany już w 
sądzie się był zjawił i gdy rozpoczął brać udział 
w rozprawie*. 

Na rekurs zastępcy powoda, a to adwo- 
kata dra Alojzego Krausa, orzekl sąd wyż- 
szy zgodnie z sądem najwyższym, którego de- 
cyzja nosi datę 28 września 1898 |. 12.448 na- 
stępująco: „Wedle $ 133 p.e. audjencją omie- 
szkal ten, kto w oznaczonym w cyłacji czasie 
przed sądem się nie jawi, a gdy audjencja roz- 
poczyna się wywołaniem sprawy, przeto mo- 
mentem decydującym o omieszkaniu audjencji 
jest jedynie chwila wywołania sprawy i strona 
przy wywołaniu sprawy nieobecna naraża się 
na skutki zaocznośsi, których ziszczenie jedynie 
zawisłem jest od wniosku strony przeciwnej. 
W sprawie obecnej stwierdzonem jest, że au- 
djencja wyznaczoną była na godzinę 10, że o 
tejże godzinie sprawa została wywołaną, i że 
pozwana strona przy wywołaniu obecną nie 
była, lecz pojawiła się dopiero przed samem 
rozpoczęciem rozprawy, które mialo miejsce o 
godzinie 10 minut 30. 

Okoliczności powyższe, przy istnieniu wszy- 
stiich innych podstaw postępowania zaocznegJ, 
są decydujące i skoro strona powodowa wnio- 
sla na wydani* zaocznego wyroku, należało te- 
mu wnioskowi zadość uczynić, mimo później- 
szego, choćby przed postawieniem rzeczonego 
wniosku, pojawienia się pozwanego przy audjer- 


cji nie jest czasowo ograniczone i nieobecność! 
jednej strony przy wywołaniu sprawy, nawet 
wtady, gdy wniosek na wydanie zaocznego wy- 
roku przez przeciwną stronę nie zostanie posta- 
wiony, skutki prawne wywiera ($ 170, 133 ust. 
2 p. c.). J:stto pierwsze orzeczenie najwyższego 
trybunału w tej kwestji, dlatego zasłuziwało na 
ogłoszenie dla zaznajomienia z jej osnową ju- 
rystów i publiczności mogącej przyjść w peło- 
żenie spóźnienia się do pierwszej audjencji spo- 
rów cywilnych. 


Odznaczenia jubileuszowe. 


Złote krzyże zasługi z koroną: 
Włodzimierz Balcki, gr. kat. proboszcz w lipa- 
nie, Lesla:v Bernałek, przeor Bonifratrów w Kre- 
kowie, Franciszek Bichterie, rządca dóbr w Bu- 
lowicach, ks. Józef Bielenin, nauczyciel w sem. 
naucz. w Krakowie, ks. Ludwik Bykowski, pro- 
boszcz w Laszkach, dr. Ludwik Brudziński, bur- 
mistrz w Mikulińcach, Jan Cetnarski, burmistrz 
w Łańcucie, Bernard Cjeczkiewicz, oficjal w Kra- 
kowie, ks. Aleksander C'slo, proboszcz w Tor- 
kach, dr. Ludwik Gwiklicer, burmistrz w Do- 
bromilu, Fzrdynand Wincenty Dobrowolski, ko- 
misarz powiatowy w Krakowie, Karol Duchie- 
wicz, dyrektor kancelaryjny H kl. w Sanoku, 
ks. Jan Duszyński, proboszcz w Rajbrocie, Ka- 
rol Enerl, oficjał kancelaryjny w Przemyślu, 
Adolf Engel, nauczyciel w sem. nau”z. w R:e- 
szowie, ks. Michał Faciewicz, paroch w Leszczy- 
nie, ks. Jan Fidor, proboszcz w Drogini, Juljusz 
Fischer, starszy inspektor podatkowy w Zle- 
czowie, Ignacy Frenkl, rządca dóbr w Brodach, 
Władysław Gramski, starszy oficjal kolejowy 
w Podwołoczyskach, ks. Konstanty Gruszkie- 
wicz, paroch w Kulikowie, Wilhelm  Hetper, 
dyrektor dóbr i lasów w Tuszowie, Zygmund 
Heyda, zarządca salin w Kaczyce, Sylwester 
Holubowski, radca dóbr w Perechińsku, dr. Jan 
J:chus, nauezyciel w sem. naucz. w Stanisławo- 
wie, Stanisław Jadłowski, inż. drog. w Kamionce 
Strum., Jerzy Jung, poborca podatk. w Kołomyi, 
Karol Juszczakiewicz, prowadzący księgi grun- 
towe w Jaśle, Antoni Kasprzycki, starszy za- 
rządca pocztowy w Jarosławiu, Seweryn Kisie- 
lewski, starszy komisarz straży skarbowej 
w Brodach, Józef Klieba, zarządca salin w Ste- 
bniku, Karol Kich, weterynarz pow. w Krako- 

! wie, dr. Witold Kluk-Kiuczycki, wójt w Mę- 
drzechowie, ks. M chał Kolor. proboszcz w Glo- 
wie, ks. Jan Kormosz, paroch w Woli Arli- 
.mowskiej, Wilhelm  Kotiers, starszy kontrolor 
technicznej kontroli w Rzeszowie, Jan Kováts, 
słarszy kom. str. skarb. I klasy w Krakowie, 
Izidor Kowalewski, pocztmistrz w Rohatynie, 
Franciszek Kcamarczyk, poseł sejmowy w Bia- 
lej, Józef Kraus, poborca dodatkowy w Brze- 
żanach, ks. Antoni Królicki, proboszcz w Kuki- 
zowie, ks. Zenon Kcwawicz, paroch w Nehrybce, 
Franciszek Krzyszkowski, były rządca dóbr 
w Krzeszowicach, Józef Kurzycki, dyrektor 
w Krakowie, ks. Michał Kulmatyeki, paroch 
w G=ódku, Józef Kunzig, dyrektor kancelaryjny 
w Nowym Sączu. Kajetan Langiewicz, starszy 
komisarz straży skarb. w Sokalu, ks. Józef Le- 
nartowicz, proboszcz w Lubczy, ks, Seweryn 
Lewicki, paroch w Hərodence, ks. Józef Li- 
skowski, paroch w Sośnicy, Karol Madeyski, 
rządca dóbr w Łańcucie, Leopold Masiuk, czlo- 
nek rady powiatowej w M»ściskach, Józef 
Maultz, zarządca domen w  Mizuniu, Józef 
Medyński, poborca podatkowy w Złoczowie, 
Henryk Miączyński, sekretarz sądu pow. w Ska- 
lacie, Wojciech Mikulewicz, kasjer magistratu w 
Brodach, Ecazm Miłaszewski, starszy rewident 
kolejowy w Krakowie, Kornel Oppenauer, dy- 
rektor fabr. tytoniu w Monasterzyskach, Ferdy- 
nand Paar, burmistrz w Jaworowie, R.J. Palch, 
wiceburmistrz w Jaśle, Piotr Podstawski, bur- 
mistrz w Sokolowie. Kornel Polański, prof. 
gimn. w Kołomyi, Ferdynand Poluszyński, za- 
rządca domen w Kałuszu, Władysław Porado- 
wski, insnektor kolejowy w Stanisławowie, Jan 
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PRZED PÓŁ WIEKIEM. 


(Dekończeniej. 


Adres do cesarza, jak widzimy pełen go- 
gności i powagi rozesłany został po całym kraju 
z następującą odezwą: A 

«Do mieszkańców Galicji. ) 

Licznie bez różnicy powolań zebrani tu 
Obywatele postanowili z okoliczności objęcia 
tronu przez newego Monarchę, wyslać Doń De- 
putację z Adresem, któryby jako wyraz rzetel- 
nych ku Jego ©. K. Mości uczuć, a zarazem | 
najgorętszych kraju tego Życzeń mógł być uwa- 
żanym. . 

Adres takowy jeżeli kiedy, to jest w chwili 
abecnej niezbędnym. Oznaczając w nim ja- 
SN6% stanowczo stosunek krainy tej do Pań- 
stwa Fido panującego Jej Domu; i jednocześnie 
czyniąc fundamentalną stosunku tego podstawą, 
żywolną ! nizem dla nas zastąpić się nie mo- 
gaca kwestje Narodowości naszej, stawiamy prze- 
zeń Galicję Na drodze niemniej stanowczo Wy- 
tkniętej i tak położeniu jako i powołaniu jej 
ściśle odpowiedniej, bo na drodze legalnej, 
której statecznie się trzymać nietylko obowiązek 
względem siebie į drugich, lecz i dobrze zrozu- 
miany nakazuje interes. 

Wszelkie z tej drogi zboczenie będzie za- 
wsze tylko obłędem; — krok tu albowiem 
każdy nie mając ani pewnego jednostajnego 
kierunku, ani żadnego pod sobą gruntu, przy- | 


padkowi lub nieokreslonej niczem dowolnośc: 
zastawionym się znajdzie, — Podstawą rzetel- 
nego postępu tylko rzeczywistość być noże, 
według której i onegoż kierunek stosować Się 
musi. — Uwodny ów wycieńczający pochód, 
istotnym zastąpić postępem. jest dziś naszego 
narodu zadaniem. — Prawość jego i godność 
wymagają po nim prócz tege, ażeby dobra swo- 
jego nie szukal w rozprzężeniu porządzu, lub 
w odrzucaniu zasad, — lecz przeciwnie, zasa- 
dami i porządkiem znacząc i uświęcając wy- 
trwale swą drogę, dal towarzystwu świadectwo 
i niejako zakład swojej w niem użyteczności. — 

Obecny do Tronu Adres nie co ma innego 
na celu, — Wszakże, jeżeli pożądany przynieść 
ma Skutek, potrzeba, ażeby stal się krajowym 
i potrzeba niemniej, ażeby pod każdym wzglę- 
dem zupełną stał się prawdą. — Wzywamy 
Was tedy Rodacy do podpisywania pomienio- 
nego Adresu, przekonanymi będąc, że każdy 
szczerze kraj Swój kochający obywatel z wszel- 
ką sumiennością przystąpić doń może. 

We Lwowie dnia 9 grudnia 1848. 

Piotr Wasilewski, obywatel wiejski. Tade- 
usz Wijszniowiecki, obywatel miejski. Jan Szla- 
chtowski, kustosz bibl. zakładu Ossolińskich. 
Kasper Boczkowski, obywatel miejski, Kazimierz 
Krasicki, obywatel wiejski. Teodor Borowski, 
obywatel wiejski. Marceli Giomad:iński, obywa- 
tel miejski. Kornel Krzeczunowicz, obywatel wiej- 
ski. Henryk Suchecki, literat. Felix Pohorecki, 
obywatel wiejski. Michał Tustanowski, adwokat 
krajowy. Ignacy Aleksander Komorowski, oby- 
watel wiejski. Ludwik Kastory, nauczyciel pry- 


wat:y. Ludwik Komarnicki, adwokat kra,o wy. 
Kalıkst Orłowski, obywatel wiejski. Ksiądz Ł"- 
kasz Baraniecki, kanonik metrop. obrz. lać. 
Ksiądz Krzysztof Kierkorowicz, kan. metrop. 
obrz. orm. Ksiądz Roman Zubrzycki, doktor te- 
ologji. Ksiądz Dawid Dawidowicz, obrz. orm. Mi- 
chał Gmoiński, adwokat krajowy. Stanisław Pi- 
lat, literat. Jan Rulikowski, obywatel wiejski. 
Wincenty Petrowicz, doktor medycyny. Józef 
Żurakowski, obywatel wiejski. Jan Wieczyński, 
obywatel miejski. Aieksander Stadnicki, obywa- 
tel wiejski. Tomasz Kulczycki, obywatel miejski. 
Aleksander Kabat, obywatel wiejski. Mikołaj 
Podlewski, obywatał wiejski. Karol Malisz, ad- 
wokat krajowy“. 

W pedpisach tych uderza brak reprezen- 
tantów żydów. Nie dziwnego, w grudninu bo- 
wiem, żydzi osiągnąwszy co chcieli, a widząc 
si'ę po stronie rządu, ochłodli znacznie w mar- 
cowych i kwietniowych pozornych uczuciach. 
Gharakterystycznem jest także to, że podpisy 
zbierane być musiały na 15 krajcarowych stę- 
plowanych arkuszach. Nawet lojalność byla 
oclona ! 

Deputacja galicyjska stanęła w Olomuńcu 
w dniu 14 stycznia — a posłuchanie otrzy mala 
w dniu 16 o godz. wpół do 9 z rana  C:s3arz 
przyjął deputację sam, bez świadków, książe 
Karol Jabłonowski odczytał monarsze glosem 
doniestym adres, którego cesarz wysłuchawszy 
odpowiedział co następuje: 

„Dziękuję panom za wyraz lojalnych chęci, 
które mi wynurzyliście, a które ze szczególnemi 
zadowoleniem w pamięci zachowam. 


Kazdy lun, każda narodowość 
państwa mojego równie mnie bli- 
sko obchodzi. 

Swobodne rozwijanie się wla- 
ściwej każdemu szczepowi naro- 
dowości, znajdzie we mnie zawsze 
pewną podporę. Chcę hyć przekonanym, 
że wierność i poświęcenie sią Galicjanów dla 
interesów mojego państwa wogóle stwierdzone 
będą niezachwiane w wszelkich okolicznościach; 
osobliwie zaś w dzisiejszej trudnej epoce — 
rachuję na powszechny i czynny objaw takich 
usposobień. * 

Następnie przemówił cesarz do każdego 
prawie z członków deputacji słów kilka. 

Takie było pierwsze zetknięcie się cesarza 
z reprezentantami naszego kraju. 

4 

Widzimy więc, że cesarz przy wstąpieniu 
na tron przyjął jako program swych rządów 
dwa zasadnicze punkty: że rządzić będzie kon- 
stytucyjnie i że strzedz i szanować będzie przy- 
rodzone prawa każdego narodu. Niestety zła 
wola i zła wiasa pierwszych jego doradców 
sprawiła, że cesarz oparty na falszywych rapor- 
tach i przedstawieniach nie mógł spełnić naj- 
szlachetniejszych swoich zamiarów. Nic dziwne- 
go: zbyt byl mł>dy, zbyt mało znal istotny 
stan rzeczy. Potrzeba byio dopiero szeregu cięż- 
kich doświadszeń, ażeby monarcha przekonal 
się, ża silniejszą podporą jego tronu byli ci, 
których przedstawiano mu jako niebezpiecznych 
rewolucjonistów i zdrajców stanu — aniżeli ci, 
którzy wziąwszy w monopol patrjotyzm austrja- 


cki doprowadzili Austrję do runy ekonomi- 
czn*j i podkopali jej mocarstwowe stanowisko. 
Od tej chwili cesarz — rzec można — ujął 
rządy w swe dlonie i staral się poznać potrze- 
by różnych części i różnych narodów monarchiji, 
której stał się prawdziwym ojcem i opiekunem. 

Z chwilą przeprowadzenia ugody z Wę- 
grami i ustalenia prawno-państwowego stano- 
wiska obu połów monarchji, stał się cesarz 
wzorem konstytucyjnego wladcy i przyjął na 
sieb'e dobrowolnie obowiązek pierwszego urzę- 
dnika w państwie. Jego niezmordowana praco- 
witość jest powszechnie znaną, jak znanem jest 
niezłomne poczucie obowiązku, jak znana wiel- 
roduszność i sprawiedliwość. To też zyskał so- 
bie niebywałą powagę w calej Europie, a mi- 
łość miljonów serc obywateli żyjących pod jego 
berlem. Serca te biją dziś radośnie i lączą się 
w życzeniu, ażaby Bóg dług:e:l"*» j:szcz» za- 
chował cezarza-króla. 

My zwłaszcza, którzy w zainicjowanem 
przez monarchę dziele przeobrażenia i odrodze- 
nia starej biurosratycznej niemieckiej Austrji 
braliśmy żywy:i pożyteczny udział, my, którzy 
doświadczyliśmy tylu łask i dobroci, ze strony 
króla, my szczególniej gorąco blagamy Boga, 
by mużpozwolił doczekać spelnienia wielkiego 
dzieła i ujrzeć nową potężną Austrję zbudo- 
waną na zupełnej równoś:i praw i obowiąz- 
ków wszystkich ludów w sklad monarchii 
wchodzących. ob. JI 


Potoczek, posel do rady państwa, ks. Jan Pro- 


skurnicki, paroch w Koropcu, Ludwik Pun- 
tschert, wiceburmistrz w Tarnopolu, Ludwik 
Regiec, inżynier w Tarnobrzegu, ks. Mikolaj 


Rożański, paroch w Mościskach, Alfred Ruciń- 
ski, nauczyciel sem. naucz. w Tarnowie, Karol 
Sabuda, starszy inspektor pod. w Nowym Są- 
czu, Fr. Szheybal, komisarz powiat. w Białej, 
Ludwik S:hoaerder, zarządca więzień w Stam- 
slawowie, Artur Szdlączek, uaczelnik stacji kolei 
półn. w Krakowie, Józef Soroczyński, burmistrz 
w Kutach, Antoni Spanrbauer, starszy geome- 
tra w Samborze, Józef Spies, inspektor okręg. 
szkolmy w Krakowie, ks. Konstanty Stroski, pa- 
roch w Rudnikach, Pawel Świderski, prof. gimn. 
+ Słanisławowie, Marceli Ś viechowski, burmistrz 
w Radymnie, Hipolit Szanecki w Melu, Jan 
Szyjkowski, inspektor kolejowy w Przemyślu, 
ks. Marjan Topolnicki, proboszcz w Tarnawicy 
polnej, ks. Jan Trzopiński, proboszcz w Kocha- 
winie, Ludwik U.ger, zarządca domen w Do- 
bromilu, ks. Michał Wagilewicz, paroch w Knia- 
ziołuce. Bronislaw Waligórski, dyrektor kancel. 
w Pi. ayślu, l>“ *yna Wernerowa we Lwo- 
wie, “'adys’aw „lodkowski, zarządca clowy 
w Brodach, k.. Karol Wolwowicz, proboszcz w 
Rybotyczach, E. Wysoczański, burmistrz w Sokalu, 
A. Zak, st. inżynier kolej. w Tarnopolu, ks. M. 
Zausz, proboszcz w Radziszowi:, Wi. Szeluta 

ebrowski, inspektor kolejowy w Szczakowej, 
Antoni Żukowski, nau zyciel sem. naucz. w Kra- 
kowie, ks. Cyprjan Żukowiki, paroch w Ko- 
szlakach. 

Zloty kr yż zasługi otrzymali: Al- 
bin Arciszewski, pocztmistz i burmistrz w Ho- 
rodence, Jerzy Barącz, rządca dóbr w Krzywem, 
Teodor Bernadzikiewicz. dyrektor szkoły wy- 
d' 'ewei w Jaśle, Je” *'dnar, wojt w Torho- 
wie, Sanisław But aptekarz w Kosowie, 
W. Ciepły, sekretarz magistratu w Wieliczce, Fr. 
Dbałowski, dyr. szkoły ludowej w Wadowicach, 
Aba Fischler, inżynier kolejowy w Tarnopolu, 
Andrzej Flunt, starszy komisarz straży skarbo- 
wej w Złoczowie, Antoni Ge tlich, dyrektor 
szkoly wydziałowej, Kazimierz Haydziński, wójt 
w Czarnej wsi, Ferdynand Hofman, starszy kie- 
rownik straży skarbowej w Tarnowie, Franci- 
sze. [Irautb, starszy nauczyciel w Zloczowie, 
Michal Koczykiewicz, dyrektor szkoly ludowej w 
Prue=rayślu, san Kosman, dyrektor szkoły wy- 

dowej w Nowym Sączu, K. Teodor, Kosty- 
szym, gr. kat. katecheta w Stryju, Józef Kublin, 
starszy nauczyciel w Leżajsku, Konstancja Ło- 
puszańska, dyrektorka szkoly wydziałowej w 
Samborze, Jan Madej, naczelnik gminy w Li- 
szkach, Walery Madejewski, zarządca dóbr w 
Podhorodyszczu, Jan Manasterski-Jędrzejkowicz, 
naczelnik gminy w Kiejdanowie, Mu hał Mekler, 
**rektor szkoły wydz. w Jarosławiu, Franciszek 
martowski, naczelnik gminy w Narajowie, Jerzy 
Nowicki, dyrektor szkoły wydz. w Stanisławo- 
wie, Rafael Okuiński, pensjonowany adjunkt 
kancelaryjny w Samborze, Władysław Pa- 
włowsk , inżyniar kolejowy w  Stanisławo- 
wie, Tomasz Pelc, sekretarz pow. w Rzeszowie, 
Jan Rożański, nauczyciel starszy w Bochni. Jan 
Ruszczyński, dyrektor szkoły w Tarnowie, Fran- 
ciszek Schaltanek, naczelnik gminy w Jaworznie, 
Tomasz Schweiner, rząd:a dobr w Łyścu, Sta- 
nisław Sabiński, kontrolor podatkowy w Kra- 
kowie, Włodzimierz Siekirski, kontrolor fabryk 
tytoniu w Monasterzyskach, Sebastjan Slusarek, 
yborca podatkowy w Tyczynie, ks. Wikior 
Smołarski, rz. kat katecheta w Krakowie, Jan 
Stebnicki, poborca podatkowy w Kutach, Mı- 
chal Stepek, dyr. szkoły w Drohowyżu, Stani- 
sław Szumski, poborca podatkowy w Przemy- 
slanach, Stanisław Szytylnicki, naczelnik miej- 
skiej straży pożarnej w Tarnopolu, Antoni 
Tyszkowski, dyr. szkoly w Brodach, Władysław 
Waltenberger, poborca podatkowy w Drohoby- 
czu, Jozef Wiśniowski, dyrektor szkoły w Białej, 
Maksymiljan Zawadzki, paborca podatkowy w 
Belzie. 

Srebrne krzyże zasługi z koroną 
otrzymali: Jan Adamczyk, starszy nauczyciel w 
Rawie Ruskiej, Oskar Als, leśniczy w Kossowie, 
Jan Badrun, wójt w Nowosiółce, Jan Batko, 
wójt w Osieczanach, Józ:f Birtmański, kontro- 
lor leśnictwa w Tenczynku, T-odor Bażan, były 
wójt w Borkach małych, Józef Bielak, naczelnik 
gminy w Lisku, Jan Bielecki, starszy nauczyciel 
w Byczynie, Michał Bieszczak, wójt w Nieżwia- 
dzie, Antoni Brzuszkiewicz, rządca dóbr w Cho- 
rostkowie, Jan Burda. wójt w Artyszczowie, 
Jakób Byczek, wójt w Ulicko-Seredkiewicz, Pa- 
s= Caryk, wójt w Zawiszni, Franciszek Chmie- 
lowski, naczelnik gminy w S:czercu, Antoni Czaj- 
kowski, wójt w Byble, Jozef Czapik, były wójt 
w Cnoczni, Franciszek Czarnecki, starszy nau- 
czyciel w Bursztynie, Józef Datoń, były wojt 
w Bolęcinie, Jan Diaków, wójt w Kniażdworze, 
Cyryl Dobrydeń, wójt w Lubiankach wyżnych, 
Ludwik Dobrzański, respicjent straży skarbowej 
v Ta opolu, T zja Drzewiń ka, starsza na- 
uczyci: a w Sa. .u, Jan Dyaków, starszy na- 
uczyciel w Jav. „rowie, Stanisław Dwernicki, star- 
szy nauczyciel w Izdeknikn, Michał Dżerdz, wójt 
w Wazilówce, Metody Dziadyk, lustrator kas 
gminnych przy wydziale powiatowym w M elcu, 
Walenty Dziedzić, starszy nanczyciej w B lzie, 
Jan Faron, wójt w Maszkowicach, Jakób Fili- 
mowski, wójt w Dylegówce, Franciszek Gabryl. 
wójt w Wieprzu, Franciszek Galant, były wójt 
w Strachocinie, "Fawrzyniec Garucar, byly wójt 
w Nowosiólce g: ymalowstiej, Józef Gąsior, wójt 
w Rzepienniku biskupim, Jakób Gawron, nau- 
czyciel ludowy w Zwierniku, Antonina Glodi, 
ne szycie'ka w Dom-* "icach, Aleksander Glo- 
wacki, dozorca tort cjowego w Krzeszowi- 
cach, Józef Gocek, naucz. w Kobylenicy ruskiej, 
Wladyslaw Gryglewski, pocztmi:trz w Tarno- 
brzegu, Jakob Haas, maszynista kolejowy w 
Przemyślu, Stanisław Haduch, starszy naucz. 
w Jaćmierzu, Jan Halewicz, wójt w Posadzie 
ch;rowskiej, Fiuip Haydiuk, wójt w Świdowej, 
Iwan Hrehorczuk, wójt w Gwoźdźcu starym, 
Joachim Hryniuk, wójt w Oskrzesińcach, Fran- 
cis. „ Huber. wozomistrz kolejowy w Krakowie, 
Stanisław Hulewicz, naucz. starszy w Grzyma- 
lovia, Ja Huppenthal, b. wójt w Kalinówce, 
= tr Hara, wójt w Wierzbianach, Melchior Ilai- 
«ši, naucz. starszy w Kamionce strumilowe,, 
Filip Iwaniec, wójt w Płowem, Malwina Janow- 
sa, starsza naucz. w Krakowie, Leon Jaskolow- 
ski, wójt w Żywaczówce, Mikołaj Jecz, wójt w 
Niżniowie, Kasper Jędruch, wójt w Sulkow- 
szczyźnie, F.yderyk Juchum, burmistrz w K - 
mionce strumiłowej, Jan Jury, kas;er gminny 
= Grzymałowie, Stanisław Jużwa, naucz starszy 


Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko s. 


w Zbarażu, Wojciech Kalinowski, naucz. star. 
w Sułkowicach, Emil Kazijewicz, naucz. w Ko- 
bakach, Jan Klimczak, leśniczy w. Muszynie, 
Wojciećh Klocek, naucz. w Porębie Radlnej, 
Moj. Kowalczyk, wójt w Gładyszowie, Andrzej 
Kozar, wójt w Stanisławówce, Adam Kożuszko, 
wójt w Nalużu, August Kretscbmer, werkmistrz 
kolejowy w Nowym Sączu, Aleksy Kricak, wójt 
w Monasterczanach, Adam Krynicki, starszy 
naucz. w Harcie, Teodor Kubów, wójt w Słup- 
kach, Stefan Kurczeba, wójt w Kalnem, Kazi- 
mierz Kuratkowski, wójt w Chomianicy, Jan 
Lacheta, wójt w Dąbiu, Olga Łańcucka, starsza 
naucz. w Drohobyczu. K:rol Lang, leśniczy w 
Dobromiln, Andrzej L.dwożyw, wójt w Pru- 
thniku, Emil Lehnert, leśniczy w Utoropach, 
Kornel Leszczyński, starszy naucz. w Nakone- 
cznem, Wilhelmina Lewicka, starsza nancz. w 
Nadwór ie, Jozef Lichoń. werkmistrz w fabry- 
ce tytoniu w Krakowie, Franciszek Liliing, do - 
zorca lokomotyw w Krakowie, Stanisław Lis, 
wójt w Woli Plawskiej, Domyło Lisiewicz, wójt 
w Kaplińcach, Władysław Łopuszański, starszy 
naucz. w Mościskach, Iwan Luby, wójt w Uwiśle, 
Jan Łuszpak recte Luzbach, werkmistrz kolejo- 
wy w Stanisławowie, Aleksander Mackiewicz, 
maszynista kolejowy w Kiakowie, Mikolaj Maj- 
dański, wójt w Budyłowie, Franciszek Majehr, 
wójt w Sobyniowie, Tomasz Mateja, wójt w 
Wiłowej, Jan Marciniszyn, wójt w Czerlanach, 
M. Marszałek, wojt w Ulanicy, P. Martynów, wójt 
w Kołohurach, Józef Maziarski, st, naucz. w Padw', 
Pawel Mazur, wójt w Grabówce, Michal Mekie- 
lyta, starszy naucz. w Dźwinogrodzie, Stani- 
sław Mętel, wójt w Malejowie, Jerzy Mirhałow- 
ski, starszy naucz. w Mizuniu, Piotr Mihulka, 
wójt w Chłopach, Adela Monsen, starsza naucz. 
w Bolechowie, Tomasz Nalepa były wójt w Pa- 
włosiowie, Jan Nowak, wójt w Kamiennej, Mi- 
chał Nowak, wójt w Nagórzanach, Karol Okór- 
nicki, sekretarz gminy w B«lęchowie, Michał 
Oleszka, wójt w Pożdziaczu, Michał Opiela, 
wójt w Kocurowie, Jan Oryszkiewicz, starszy 
nauczyciel w Radziechowie, Aleksander Orze- 
chowski, starszy naucz, w Jagielnicy, Józef 
Orzechowski, starszy naucz. w olszanicy, Jan 
Paliszek, werkmistrz kolejowy w Stanisławowie, 
Samuel Pankiewicz, wójt w Smólnie, Emil Pa- 
sławski, zarządca gminy w Budzanowie, Jakób 
Petruszak, starszy nauczyciel w _ Cieszanowie, 
Teodor Petuczko, wójt w Przedbórzu, Franci- 
szek Pietruszka, były wójt w Sąsiadowicach, 
Jan Pitera, wójt w Malej, Wiktor Poczekale- 
wicz, maczelnik gminy w Sasowie, Justjan Po- 
doliński, respicjent straży skarbowej w Sambo- 
rze, Antoni Pollak, starszy konduktor kolejowy 
w Krakowie, Józef Prokopowicz, naucz. w Wałc- 
niowie, Symeon Pudiak, wójt w Szyszkowcach, 
Dymitr Pukanow, starszy nauczyciel w Kutach, 
Michał Pyk, nauczyciel w Durozówce, Jakób 
Pykosz, respicjent straży skarbowej w Stanisla- 
wowie, Wawrzyniec Rad.iszowski, były wójt w 
Radziszówce, Alfred Rewakowicz, starszy nzu- 
czyciel w Kolbuszowej Jan Rogalski, starszy 
nauczyciel w Nastązowie, Andrzej Regosz, wójt 
w Sadkowej górze, Michał Romaniszyn, starszy 
dozorca w W'śniczu, Franciszek Rosół, wójt w 
Zielonce, Michal Rudnicki, nauczyciel w Kobie- 
rzynie, Bronisław Sakowski, nauczyciel .w Cho- 
cimierzu, Jakób Sapala, wójt w Ostrówku, Je- 
rzy Scheer, wójt w Rottenhanie , Jan Schikert, 
w salinach w Kossowie, Karol Schweiner, le- 
śniczy w Dorze, Ignacy Senyszyn, wójt w Hu- 
mieńcu, Konstanty Sierosławski, starszy nauczy- 
ciel w Ragoszynie. Filip Simon, naczelnik gmi- 
ny w Szczercu, Franciszek Skoczylas, starszy 
hutmistrz w salinach w Bochni, Piotr Slęczka, 
wójt w Gorykówce, Jan Słonka, wójt w D iko- 
wie, Jan Smolaicki, wójt w Zubrzy, Jan Sra'h, 
leśniczy w Gawłówku, Gotlieb Speidel, werk- 
mistrz kolejowy we Lwowie, Adam Sroka. pod- 
wójci w Stopnicy krółzwskiej, Szymon Sroka, 
wójt w Rudym Rysiu, Mikołaj Stetkiewicz, 
starszy nauczyciel w Kołodziejówce, Mateusz 
Stochla, były wójt w Królówce, Antoni Strzał- 
kowski, starszy hutmistrz w Wielic ce, Natalja 
Szemańska, nauczycielka w Mianowicach, An- 
drzej Szmuc, starszy nauczyciel w Strzyżowie, 
Dymitr Szykieryk, wójt w Holowach. Teodor 
Taicak, wójt w Łajowej, Jan Teliszewski, wójt 
w Bieńkowcach, Walenty Tijak, wójt w Miku- 
czowicach, Maksym Tkaczyk, wójt w Brześciu, 
Jan Tomasiewicz, wójt w Machowie, Jan Try- 
niak, wójt w Majdanie średnim, Jan Turczyk, 
wójt w Rudawcu, Józef Turek, wójt w Zarze- 
czu, Teodor Tymków, wójt w Tomaszowcach, 
M'chał Tymofijczuk. wójt w Brusturach, Stefan 
Wardega, wójt w Żurawicy, Bazyli Wasylyniuk, 
wójt w Jasienowie, Majer Werssberg. nauczyciel 
w Stani-ławowie, Wojciech Wiśniowski, były 
naczelnik gminy w Starem mieście, Andrzej 
Wiśniowski, wójt w Berezowicy małej, Józef 
Witiak, wójt w Piorunce, Wojciech Władyka, 
wójt w Wysokiej, Andrzej Wojtasiewicz, na- 
czelnik gminy w Starejsoli, Stanisław Wojty- 
czka, wóit w Lubomierzu Stanisłasz Wołoszyn, 
wójt w Suchostawie, Roman Zieliński, starszy 
nauczyciel w Wieliczce, Jakób Ziesch, starszy 
dozorca więzień w Stanisławowie, Józef Zimm- 
ler, poler w salinach w Lacku, Teofila Zu- 
brzycka, starsza nauczycielka w Chrzanowie, 
St: fan Zwsrycz, wójt w Słobodzie, Jan Zwoliń- 
ski, wót w Pisarach. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymań: 
Aleksander Bacamuszczak, dozorca więzień w 
Stanisławowie, Mikołaj Berezowski, woźny są- 
dowy w Drohobyczu, Józef Bielec, dozorca wię- 
zień w Rzeszowie, Jan Bonarek, strażnik polny 
w Psarach, Tomasz Boryczka, budnik kolejowy 
w Bogumiłowicach, Piotr Broda, budnik kole- 
jowy w Madyce, Wacław Dierl, strażnik kole- 
jowy w Haliczu, Jan Duver, wożny w Krako- 
wie, Bazyli Fedorczuk, gajowy w Utropach, 
Stanisław Florek, pisarz gminny w Gromniku, 
Dymitr Fiyk, gajowy w Polanicy, Piotr G.bura, 
gajowy w Rypiance, Eranciszek Główka, mly- 
narz w Podgórzu, Piotr Gluch, hutnik w Mysio- 
wicach, Jan Gorycki, woźny podatkowy w Krze- 
szowicacb, Jakób Hołota, budnik kolejowy w 
Kołomyi, Pawel Kaczor, woźny w Nowym Są- 
czu, Antoni Karasek, gajowy w Powroźniku, 
Jerzy Kaszewko, gajowy w Utropach, Józef Ka- 
wała, w Mysłowicach, Andrzej Kobiela, dozorca 
miejskich kamieniołomów w Podgórzu, Jan Ko- 
nopada, woźny w Rohatynie, Michał Kopystyń- 
ski, dozorca więzień w Nowym Sączu, Maciej 
Kuśnierz, woźny w Tarnowie, Franciszek Loch- 
schmid, drogomistrz w Rohatynie, Jerzy M-:l- 
nyczyn, pisarz gminny w Nadziałyczach, Jerzy 
Meruniak, gajowy w Kossowie, Jakób Mróz, bu- 
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dnik kolejowy w Krakowie, Jan Mykietyn, ga- 
jowy w liemni, Stanisław Nowak, dozorca rze- 
czny w Radomyślu, Hipolit Nawakowski, woźny 
podatkowy w Krakowie, Franciszek Pająk, star- 
szy sztygar w Sierszy, Ryszard Pniewski, starszy 
strażnik skarb. w Czortkowie, Karol Peschel, ro- 
botnik młyn. w Kamionce Strumiłowe:, Leon Rei- 
mann, górnik w Górach Łuszowie kici, Józef 
Rybczyński, zarządca dóbr w D“ rowie, Jan 
Schaffer, leśniczy w Wojsławiu, "Feodor Selig. 
woźny podatkowy w Dolinie, Franciszek Set- 
meier, robotnik kolejowy w Przemyślu, Jan 
Sewerin, górnik w Luszowicach, Karol Siara, 
woźny podatkowy w Starem Mieście, Dymitr 
Smereczuk, gajowy w Rafajlowej, Maciej Stan- 
kiewicz, woźmy sądowy w Złoczowie, Stanisław 
Stec, palacz kolejowy w Rzeszowie, Jan Szmi- 
dowski, zwrotniczy kolejowy na Podzamczu, 
Stefan Tułaczek, robotnik młynarski w Ka- 
mionce Strumiłowej, Jan Tolpa, woźay poda- 
tkowy w Przemyślu, Józef Waienta, robotnik 
młynarski w Kamionce Strumiłowej, Teofil 
Wdówka, zarządca dóbr w Rzeszowie, Mateusz 
Weinmólle, kierownik fabryki prochu w Wi- 
szeńce, Józef Wicherek, dozorca rzeczny w Nie- 
połomicach, Franciszek Wiszniewski, drogomistrz 
w Krakowie, Karol Wójcicki, woźny w Sam- 
borze, Józef Zarychta, robotnik kolejowy w 
Dębicy i Józef Ziober, woźny w Mościskach. 

Wojskowy krzyż zasługi otrzymał rotmistrz 
żandarmerji we Lwowie Rudziński. Dalej 
nadal cesarz pułkownikowi Łabresowi, komen- 
dantowi 20 pułku piechoty obrony krajowej 
orderu żelaznej korony III. klasy. Następnie 
podpułkownikowi referentowi dla spraw pospo- 
litego ruszenia przy komendzie obrony krajow. 
w Krakowie, Zemmingerowi, majorom Watze, 
referentowi spraw pospolitego ruszenia przy 
komendzie obrony kraj. we Lwowie, wojskowy 
krzyż zasługi, następnie w każdym pułzu obro- 
ny krajowej, jednemu  podoficerowi srebrny 
krzyż zasługi z koroną. À 


„Nowa Polska.“ 


Kiedy przed laty trzydziestu powstały pierw- 
sze polskie kolonje w okolicach Kurytyby — 
wówczas urzędownie nazwano parafję obejmu- 
jącą owe osady Nową Polską. (Nova Polonha). 
Nikt nie przypuszczał wówczas, że do lat trzy- 
dziestu, cała Parana, posiadająca przestrzeń trzy 
razy tak wielką jak Galicja, zasieje się dzięki 
nawolywaniu do skupiania wychodźtwa, liczne- 
mi kolonjami polskiemi, które nadadzą temu 
stanowi tak wybitną cechę polską, iż śmiało bę- 
dzie można nazwać całą Paranę „Nową Polską.“ 
Jakoż nazwa ta zwolna przyjmowała się zwła- 
szcza w sąsiadujących z Paraną stanach St. 
Catharina i Rio Grande de Sul. U nas pierwszą 
tę nazwę wprowadziła Marja Konopnicka, na- 
pisawszy pełen sily i zapału wiersz „Hymn Nowej 
Polski* na uroczystość pierwszego sejmu polskie- 
go w Kurytybie. Nie przypuszczaliśmy jednak 
nigdy, aby nazwa „Nowa Polska“ utarla się tak 
prędko także wśród Niemców, dyszących nie- 
nawiścią do wszystkiego co polskie. Na szczę- 
ście siła faktów jest tak potężną, iż zmusiła 
nawet Niemców do uznania polskiego charakteru 
Parany. I tak Colonial Zeitung (dodatek do 
austrjacko-węgierskiej Głasety wojskowej), organ 
austrjacko-węgierskiego towarzystwa <kolonjal- 
nego, omawiając broszurę Schrofta Unsere Lands- 
leute im Ausiande wyraźnie nazywa ju} Paranę 
„Nową Polską* (Neu Polen). Schrof. w bro- 
szurze swej z całą stanowczością twierdzi, iż 
żywioł polski w Paranie ma wszelkie warunki 
narodowego i terytorjalnego rozwoju. Sąd ten 
Niemca i nazwa „Nowa Polska*, która po raz 
pierwszy pojawiła się w fachowej literaturze 
niemieckiej, winny nas, pozbawionych praw po- 
litycznych wolnego narodu, napoić dumą i za- 
chęcić do dałszej pracy, mającej na celu prawi- 
dłowy rozwój żywiołu polskiego na nowych te- 
rytorjach. Wszak bez zasobów materjalnych, bez 
własnego państwa, jedynie siłą ducha i woli 
tworzymy to. na co inne szczęśliwsze narody 
potrzebowały miljonów złota, licznych armij 
i flot. 


Miasto, którego nie ma. 


Ameryka zawsze musi zakasować Europę. 
U nas są tylko „mostki, których nie ma* — 
za oceanem zdarzają się nawet miesta, odzna- 
czające się tem. że ich nie ma wcale. Świeżo 
narobił tam wiele hałasu tygodnik pod tytułem 
New Rome Advertiser. Każdy uważnie czytu- 
jący ten tygodnik, dowiadywał się o jednym 
z największych cudów współczesnej Ameryki, 
a mianowicie o nadzwyczaj szybkim rozwoju 
miasta New Rome (Nowy Rzym). 

W pierwszym numerze zamieszczona była 
mapa tej założonej dopiero co osady, której cała 
ludaość składała się zrazu tylko z redaktora, 
pocztmistrza, dwóch właścicieli młynów, je- 
duego nauczyciela i dwudziestu rodzin rze- 
mieślników. Lecz już w dwudziestym nume- 
rze czytało się o niezwykle szybkim rozkwicie 
tego miasta: że kilka tysięcy rodzin w niem 
się osiedliło, że wciąż powstają nowe budynki, 
że gazeta ma już 1500 prenumeratorów w mie- 


ście it. p. Według doniesień New Rome 
Advertisera rozchwytywano grunta w tej 
miejscowości, osadnicy przybywali masami 


iw ciągu kilku miesięcy luduość miasta do- 
sięgła cyfry 40.000. A format gazety wciąż 
się zwiększał, czytało się w niej o drobniej- 
szych zajściach brukowych, przedstawieniach 
taatralnych i t. p. 

Wszystko ta jednak wydało się redaktoro- 
wi New Vork Heralda podejrzanem. Zamierzył 
tedy wysłać do New Rome specjalnego repor- 
tera, lecz zaraz na samym wstępie trafil na nie- 
zwykłe trudności. Oto w rozkładzie jazdy nie 
można bylo znaleźć owej sławnej Nowzj Romy, 
pomimo, że organ jej zapewniał, iż w mieście 
są już trzy dworce kolei żelaznej. Dopiero 
w spisie dróg pocztowych znaleziono miejsco- 
wość tej nazwy na trakcie między Fort Worth 
a Austin w Teksas. 

Udał się tedy reporter nowojorskiego He- 
raldu do Fort Worth i stąd, wynająwszy sobie 
przewodnika, wyruszył konno w podróż po 
prerjach, celem odszukania miasta liczącego 
40.000 mieszkańców. Nakoniec po trzydniowej 
podróży znalazł na krańcu jakiegoś lasu samo- 
żny blokhaus, który, jak się pokazało, mieścił 
w subie redażcję New Rome Adwertisera i 
urząd pocztowy miasta ^\ew Rome. Również 


poleca handel 


w. Niemojowskiego 


Lwów, plac Marjacki liczba 8. 


redaktor New Rome  Advertisera i pocztmistrz 
był jedną i tą samą osobą. Z; czterdziestoty- 
sięcznego miasta nie było zresztą ani śladu! 

, Pokazalo się. że bogaci okoliczni farmerzy 
dali pocztmistrzowi fundusz na wydawanie 
owej gazety w celach reklamy, spodziewając 
się, że zwabią w ten sposób na swoje grunta 
kupców, którzy może potem sami sobie wybu- 
dują owo piękne miasto, o którem fantazjował 
zwodniezv nowiniarz. 

Oo A 


NERWY. 


Komu nie zdarzyło się być kiedyś w to- 
warzystwie, w którem niewinna mysz wywołuje 
ogólne przerażenie i poploch wśród pań? Te- 
mat ten dał w jednym z klubów lwowskich 
powód do dyszusji nad pytaniem: kto zacho- 
wuje się spokojniej, rozważniej i z zininiejszą 
krwią w chwili prawdziwego niebezpieczeń- 
stwa: — cyklista, czy cyklistkaP Większość 
oświadczyła się za mężczyznami, odezwały sie 
jednak także glosy, oddające palmę piewszeń- 
stwa pauiom. W istocie, ileż razy kobieta swoją 
zimną krwią uchyla grożące niebezpieczeństwo ! 
Każdy z nas zna niejeden taki wypadek. Mime 
to p.nuje popularne przekonanie, że kobieta w 
chwii niebezpieczeństwa nie potrań zdobyć się 
na nic innego, tylko na to, że zasłania sobie 
oczy rękami -- i krzyczy. Otóż mniemanie 
takie jest falszvwem. Kobiety przeradzają czę- 
sto swoje przerażenie jedynie w tym celu, 
ażeby pochlebić mężczyźnie, który lubi bardzo 
występować w roli obrońcy. Niech jednak za- 
grozi kobiecie prawdziwe  nicbezpieczeństwo, 
wtedy okazuje ona często odwagę i energję, 
któreby można niejednemu mężczyźnie za przy- 
klad postawić. Wyobraźmy sobie wypadek ka- 
rambołu pomiędzy cyklistką i cyklistą. Spe- 
wnością cyklistta mając tuż przed oczyma ka- 
tastrofę, niepodobną już do uniknięcia, okaże 
wiecej przerażenia od mężczyzny i prawdopo- 
dobnie będzie krzyczeć — ale kiedy ma do 
czynienia z dokonanem nieszczęściem, opamięta 
się daleko szybcej, aniżeli mężczyzna Ileż razy 
zdarza się, że silni mężowie na widok krwi 
bledną, a nawet mdleją, podczas gdy kobiety 
zachowują sp kój i spieszą z pomocą, jakby 
miały nerwy ze stali. Ale też to jest cala ta- 
jemnica : nerwy: Pewna młoda szarytka, spy- 
tana, coby zrobiła, gdyby w jej obecności cy- 
klista złamał sobie rękę, odpowiedziala. 

— Najpierw krzyczałabym... 

— A potem? -— zapytano ją dalej. 

— A potem zalożyłabym jaknajtroskliwiej 
bandaż. 


KRONIKA. 


Odznaczenia jubileuszowe. Do dzisiejsze- 
go numeru dołączamy dodatek, zawiera: 
jący spis odznaczeń, jakie cesarz nadal 
z okazji jubilenszu, dalszy spis tych 
odznaczeń podajemy w numerze. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota $ grudnia. 

O godz rano w sali ratuszowej walne zgroma- 
dzenie lwowskiego oddziału Tow. pedagogicznego. 

W Związku naukowo-literackim p. Henryk Mo- 
rozowicz odczyta o godz. 7'ją wieez. własną ko- 
medję „Bez tytulu.“ 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Ulicznik pa- 
ryski", komedja; wieczorem „Gejsza“, operetka. 

Kalsndarz. Sobota (3): Franciszka Ksaw. — 
Wschód słońca © godzinie 7 minut 88, zachód o 
godzinie 4. 

Mianowanla. Cesarz nadał adjunktowi sądo- 
wemu w Winnikach, dr. Kazimierzowi Zawadilowi, 
przy sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośhę w stan stałego spoczynku tytuł i charakter 
sekretarza sądowego. 

Minister spraw zagranicznych zamianował ukoń- 
czonego wychowań*a akademji konsularnej, Anto- 
niego hr. Stadnickiego, attaché konsularnym. 

P. Albin Mięsowicz, emerytowany geometra cy- 
wilny, mianowany został przez sąd powiatowy miej. 
del. we Lwowie rzeczoznawcą dla spraw miernictwa. 

Z Krakowa donoszą nam: Namiestnik podczaa 
swego pobytu w Krakowie zwiedzał szczegółowo je- 
den z najdawniejszych zakładów przemysłowych w 
Galicji, mianowicie fabrykę maszyn pod firmą „L. 
Zieleniewski* w Krakowie. Hr. Piniński zwiedził do- 
kładnie wszystkie oddziały fabryki, wypytywał z wi- 
docznem zajęciem o szczegóły produkcji i zbytu, o 
stosunk| robotnicze itp. W chwili, gdy namiestnik 
wraz z delegatem Laskowskim i radcą Sare opuszczał 
fabrykę, zebrali się zajęci w niej robotnicy w liczbie 
około 280 ludzi, a jeden z nich tokarz z zawodu 
p. Grahowski, przemówił do namiestnika w nastę- 
pujących słowach: „Dziękujemy Waszej Ekscelencji, 
prosimy o poparcie naszej pracy, bo my polscy 
rohotnicy pragniemy mieć możność zarohkowania w 
kraju.“ Poczem zgromadzeni podnieśli okrzyk 
„niech żyje 1“ 

iir. Kazimierz Badeni z powodu jubileuszu 
cesarskiego polecił całemu personalowi,  zatrudnio 
nemu w jego dobrach ziemskich i fabrykach, wy- 
płacić podwójną pensję. Wczoraj hr. Badeni wyje- 
chał popołudniowym pociągiem do Wiednia. 

Wśród odznaczonych z powodu jubiłeaazu se- 
sarskiego znajdował się także śp. dyrektor Mieczy- 
sław Baranowski. Cesarz odznaczył go orderem że- 
laznej korony III klasy. Niestety, śp. Baranowski 
nie doczekał się już 2 grudnia. 

Dyssonansem wczorajszych uroczystości byl 
smutny a charakterystyczny wypadek, jaki zaszedł 
podczas nabożeństwa wczorajszego w kościele OO. 
Dominikanów. Obecny na nabożeństwie Jan Roth- 
rein upadł na posadzkę kamienną kościoła skutkiem 
wycieńczenia z głodu. Zaniesiony do zakrystji i otrze- 
źwiony winem oświadczył, iż od dni kilku nic w 
ustach nie miał. 

Czystość języka. Na ostatniem tygodniowem 
posiedzeniu „Związku naukowo-literackiego* wygło- 
sił p. Cwajgbaum rzecz pt. „W obronie zagrożonej 
własności narodowej“, tj. języka naszego ojczystego, 
którego stan obecny zdaniem prelegenta jest wprost 
zatrważający. W dosadnych słowach wykazał przy- 
kladami, jak z językiem tym obchodzimy się niemi- 
łosiernie, w domu, na nlicy, w szkole, w urzędach, 
handlu, teatrze, słowe - wszędzie. Nadzwyczaj zaj- 
mującą była litanja owych strasznych kwiatków sty- 
listycznych, które autor przytoczył. Jako środki za- 
radcze podał prelegent utworzenie jakiegoś towa- 
rzystwa np. im. Mickiewicza, którehy za cel sobie 
wzi ło pielęgnowanie ojczystege języka. 


cza 


Owacja dla p. Gostyńskiej. W Związku nau: 
koworliterackim spotkała serdeczna owacja naszą 
znakomitą  artystkę-jubilatkę p. Aonę Gostyńską. 
Prezes p. Jan Pawlikowski podniósł zasługi p. Go- 
styńskiej, jej niepospolity talent, przyczem dał 
w krótkich a dosadnych słowach artystyczny prze- 
gląd jej znakomitych kreacyj, które  całkism 
słusznie przysparzają p. Gostyńskiej przydomek „fila- 
ru naszej sceny." Gdy skończył, wręczył jej w imie- 
niu Związku wspaniały bukiet wśród fr« netycznych 
oklasków zgromadzonych. 

Konferencja prezydentów sądów krajowych 
i ohwodowych po trzydniowych obradach skończyła 
swe czynności. Pod przewodnictwem pr zydenta dra 
Tchorznickiego, brali w niej udział: delegat mini- 
sterstwa sprawiedliwości szef sekcji dr. Klein, wi- 
ceprezydent dr. Dylewski, inspektor sądowy dr. 
Kriegsfeld, wszyscy prezydenci sądów  krojowych i 
obwodowych z Galicji wschodniej i Bukowiny i 
dwaj instruktorewie kancelaryjm. 

Ułożono przedewszystkiem podział czynności na 
rok 1899 dla wszystkich sądów kolegjałnych i po- 
wiatowych. 

Następnie przedstawiali naczelnicy konferencji 
wątpliwości, które praktyka przy zastosowaniu no- 
wych ustaw wyłoniła. Wiele też wątpliwości trafne- 
mi uwagami przewodniczącego i szefa sekcji, jako- 
też przy ogólnej dyskusji wyjaśniono, s inne do- 
piero w drodze rozporządzeń  ministerjałnych usu- 
nięte zostaną. 

Po skończonej konferencji; prezydent p. Tchoreni: 
cki podziękował p. Kleinowi za jego trudy i gorli- 
wość o dobro sądownictwa. 

Na to przemówienie szef sekcji p. Klein, wy: 
raził między innemi radość, iż zdołał pokonać prze- 
sskody i stanął wśród mężów, stojących na czele 
sądownictwa galicyjskiego, którym głównie zawdzię- 
czyć musi, iż nowe ustawy stosunkowo _ prawidło 
wo rozwijają się i w pierwszych początkach nie 
wywołały tego chaosu. który był przewidywany. 

Posterunek żandarmerji w Libiążu wielkim 
w pow. chrzanowskim przeniesiono do Chełmka, a 
posterunek w Słohodzie rungurskiej w pow. peczy- 
niżyńskina do Słohódki leśnej w pow. kołomyjskim. 

Urzędnicy pocztowi hędą od Nowego Roku 
w niedzielę i święta popoludnia wolni od służby. 
W dni te listonesze hędą tylko z rama roznogili 
pocztę, 

Aparat przeciwko kolizji posiągów wyna- 
leźli pp. Władysław i Edward Lepszy i przedłożyli 
go do oceny ministerstwu k>lejowemu. 

Zuchwałego rzezimieszka aresztowała lwow- 
ska policja. Jest nim niejaki Rudolf Żagórski, ka- 
rany już 50 razy za kradzież. Złapano go sn fla- 
ganti w chwili, gdy włamywal się do kantoru Le- 
wióskiego. 
| Walka o piwo. Toczy się teraz we Lwowie 
interesująca walka — o piwo. Wiadomo, że bro- 
wary lwowskie złączyły się w przedsiębiorstwo pro- 
wadzone na wspólny rachunek, zbliżone do kartelu, 
i dostarczają spożywcom już tylko piwa jednej marki 
fabrycznej, zamiast dotychczasowego kleinowskiego, 
kiselkowskiego, lilienfeldowskiege itd. Otóż istniejące 
we Lwowie tow. zaliczkowo-handlowe dla popierania 
przemysłu gospodnie-szynkarskiego odbyło teraz po- 
siedzenie, na którem zastanawiano się nad tem, jakby 
na rynek lwowski wprowadzić piwa czerniowieckie 
i berneńskie, które ceną odpowiadają lwowskiemu i 
okocimskiemu, a są „niezrównane w smaku." In- 
wazja jest trudna, bo piwo lwowskie panuje wszech- 
władnie w restanracjach tutejszych obok naturalnie 
droższych, tj. pilznera i monachijskiego. Więc — 
jak w „Aidzie" — guśrra! Niewiadomo jak się 
zakończy ta cicha wojna piwna, w każdym razie 
jednak śniadankiewicze i piwosze wszelkiego gatunku 
mogą na niej tylko zyskać, ho jak wiadomo, gdzie 
się dwóch bije, tam koniecznie musi jakiś trzeci 
ednieść korzyść. 

Ciężko pobitych w bójce nocnej z żołnierzem 
niewiadomego nazwiska Salomona Szraniera szewca 
i Stanisława Kuczerę, subjekta, opatrzyła wczoraj w 
nocy stacja ratunkowa. Kuczera i Szranier w hójce 
owej otrzymali parę ran na głowie, które im opa- 
trzono. Żołnierza owego odstawiono na odwach. 

Czy Mickiewicz zasłużył na pomnik? Z Li- 
twy piszą: Mieszkańcy Nowogródka (w kowieńskiej 
guhernji), chcący również uczcić pamięć nieśmier- 
telaego wieszeza, Adama Mickiewicza, postanowili 
wmurować tablicę hronzową z jego popiersiem i sto- 
sownym napisem na zewnętrznej ścianie domu, zbu- 
dowanego w miejscu, gdzie niegdyś stał domek jego 
rodziców. Przedewszystkiem jednak trzeba było pro- 
sić o pozwolenie na umieszczenie tej pamiątki. Po- 
zwolenia odmówiono następnemi słowy: Adam Mi- 
ckiewice mie był wś połkowodcom, ni błagodie- 
tielem cerkwi, zsatiem wie sasłużił na wikakije 
pamiatntki. (Adam Mickiewicz nie był ani wodzem, 
eni też dobroczyńcą cerkwi — nie zasłużył więc na 
żadne pomniki) © cywilizacjo mo:kiewska | 

Uczczenie dra Riegera. Z Krakowa donoszą 
2 bm.: Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
podniósł wiceprezydent dr. Pieniążek zasługi dra Fran- 
ciszka Riegera około uralowania i rozwoju bytu 
naredowego Czechów. „My Polacy — rzek] dr. Pie- 
niążek — wiemy, co znaczy utrata bytu polity- 
cznego i dlatego czcimy, szanujemy i mamy głęboką 
sympatję dla tych ludzi, co ducha narodowego 
umieją ożywić i zabezpieczyć na przyszłość. Takim 
mężom należy się cześć hez względu na stronnictwa 
polityczne”. 

Dalej postawił dr. Pieniążek wniosek, aby rada 
miasta upoważniła prezydenta miasta do złożenia 
wyrazów sympatji i szacunku imieniem miasta dr. 
Riegerowi w dniu 80- letniej rocznicy urodzin t. j. 
10 grudnia br. 

Rada miejska przez aklamację wniosek ten 
uchwaliła. 

Szczególniejszą specjalność obral sobie w 
Londynie rymopis Onions. Człowiek ten, który 
oddawna marnuje wielkie zdolności, jakiemi obda 
rzyla go matka-natura, pisuje poematy przeciwko 
alkoholizmowi. Następnie, gdy Poemat wykończ, 
i wydrukuje, staje na rogach ulic i sprzedaje swoje 
arcydzieła przechodniom, gdy zaś pewną sumę 
zhierze, udaje się do najbliższej winiarni, gdzie 
spija się, jak nieboskie stworzemie. Przed paru 
dniami rymopis ów Stawał po raz pięćsetny w są 
dzie pokoju za opilstwo. 

Dezerter. Z Krakowa donoszą: Żandarmerj: 
przytrzymała zbieglego w pelnym rynsztunka Pro 
kopa Sachajewa, żołnierza 40 pułkn dragonów, któr 
skazany był w Rosji na 5 lat ciężkich robót. Sa 
chajewa na razie osadzono w aresztach policyjnyc] 
„pod telegrafem* w Krakowie. 

W Stanisławowie okradziono wczoraj prowian 
turę 95 pułku piechoty. Niewyśledzeni sprawcy zs 
brali żelazną kasę podręczną, w której znajdował: 
się 1000 zł 

Dhydne stosunki moralne panują w Kanadzie 
czego dowodem postanowienie, powzięte śwież: 


Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe. 
Kompletna sortymenta po ztr. 1, 2 I wyżej. 
ME Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. "Tag 
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przez tamtejsze główne towarzystwa ubezpieczeń na 
życie. Miały one za kljentki między innemi wiele 
kobiet zamężnych. Małżonkowie takich ubezpieczo- 


- nych na życie kobiet uważają za rzecz zwykłą I 


wcale nienaganną, swe Żony mordować w najbrutal- 
niejszy sposób, aby otrzymać sumę ubezpieczoną. 
Owoż towarzystwa asekuracyjne, chcąc zapobiedz 
tym coraz liczniejszym żonobójstwom, postanowiły 
nie przyjmować ubezpłeczeń na życie kobiet za- 
mężnych. 

czyz Em 


s atne odczyty popularne urządzone staraniem 
AA cy oświaty ludowej, odbędą się w 
niedzielę dnia 4 b. m. w trzech salach, W szkole św. 
Marcina o godzinie 5 popołudniu mówić będzie p. Zy- 
gmunt Poznański „O konstytucji i prawach obywatel 
skich* ; w szkole im. Staszyca o godzinie 5 popołudniu 
dr. Bronisław Gubrynowicz „O najnowszej literaturze 
polskiej. — l. Powieściopisarze* ; w szkole św. Anny 
o godzinie 6 popoluduiu p. Michał Bole „O poetach 
Kościuszsowskich i 1831 r.. 

Odczyt dr, Gubrynowicza stanowi początek całego 
cyklu wykładów, które odbędą się kolejno w najbliższe 
niedziele i święta, każdym razem o godzinie 5 popoł. 

* Ureczysty wieczorek muzyczno - gimnastyczny z 
współudziałem panny Miry Olszewskiej, oraz pp. prof. 
J. Klauseka, Z. Szczepańskiego i $. Tarnawskiego odbę- 
dzie się w Sokole w niedzielę dnia 4 grudnia jako w 15 
rocznicę wprowadzenia się do własnego gmachu. Dochód 
przeznaczony jest na budowę boiska  gimnastycznego. 
W skład nader zajmującego programu wchodzą pro- 
dukcje muzykalne, deklamacyjne oraz efektowne ćwicze- 
nia gimnastyczne. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

* Walne zgremadzenie „Macierzy szkolnej na Szląsku 
odbędzie się w sobotę dnia 10 grudnia b. r. o godzinie 
2 popołudniu w Gzyteli ladowej pod „Złotym wolem* w 


eszynie. 
a % Święty Mikołaj przybędzie do koła literacko-arty- 
stycznego w poniedziałek dnia Ń grudnia r, b. o godzimie 
6 wieczorem. Lista otwarta. ? 

* Wieczór św. Mikołaja odbędzie się w  miedzielę 
o godzinie pół do 7 wieczorem na strzelnicy miejskiej. 

* Wyatawa Siemiradzkiego ebrazu „Dirce chrześcijań- 
ska w cyrku Nerona", budzi wielkie zainteresowanie 
wśród naszej publiczności i jest tłumnie zwiedzaną. 
Wobec tego zaprowadził zarząd oświetlenie wystawy także 
wieczorem do godz, B, 

Składki ma olo mżyteczności publicznej lab naro- 
dewe. 

Na koiumnę ım. Adama Mickiewicza we 
Lwowie nadesłał p. Spędkowski 2 zł. 

Ela ubogiej wdowy z 5 dziećmi nadasłała p. 
Spędkows.a 1 zł. A 

Składki na Wawel. Dnia 27, z. m. odbyło się 
w mieszkaniu p. Bronisławy Seferowiczowej otwarcie pu- 
szek ze akładkami centowemi na restaurację Wawelu. 
Że skarbomek nadesłanych przez pp. Bałłabana, Bank 
krajowy, dr. Barzyckiego, Budzynowską, gal. bank kred., 

kasę oszczędn., Gaberlowę, cnkiernię Grossa, M. Jan- 
kowskiego, M. Ludwiga, hr. F. Mierową, Musiałowicza i 
Janiga (2 puszki), K. Przybylskiego, Seferowiczową, Sta- 
chiewicza, Stachiewicza i Abrysowskiego, Szkowrona, 
Tópfera i Winklera uzyskano ogółem 52 zł 531, ct. Go- 
tówką nadesłali: Trafika spec. Bilińskiego 7 zł. 23 ct, 
Bursa Stanisław z Kossowa 2 zł, Dąbrowski A. z Za- 
leszczyk 6 zł, dr. Głowiński z Sokala 5 zł, 12 ct. Ka- 
sprzycki A. z Jarosławia 2 zł. 16 ct, Kraticki I- z Ba- 
chorca 5 zł. 25 ct, Moysa z Rudnik 1 zł. 47ct., kolej 
państw. ńa głównym dworcu we Lwowie 2 zl 42, Ct., 
Sabath starosta z Kossowa 4 zł. 40 ct., red. „Słowa Pol." 
7 zł. 70 ct, z wista w Kossowie 3 zł. 87 ct, ks. kan. 
Zauderer z Łańcuta 3 zł, razem 49 zl. 67%, ct. Ogółem 
zebrano przeto 112 zł. 21 ct.. które wraz z procentem 
za I półrocze 1898 od ulokowanego dotąd kapitału zło- 
Żono na książeczkę galic. kasy oszczędności nr. 66.571. 

Ogółem wynosi obecnie stan tej książeczki 933 zł. 
90 ct. — Suma zebrana przez komitet wynosi ogółem 
6066 zł, 74 ct, z czego odesłano w swoim czasie na 
ręce p. Ulanowskiej w Krakewie 5132 zł. 84 ct. 
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Reperiuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Ulicznik paryski“, komedja; wieczorem o godzinie 
pół do 8 „Gejsza*, operetka; jutro w niedzielę po- 


południu o godzine pól do 4 „ŚSafanduły*, Kome- 
dja; wieczorem © godzinie pól do 8 „Gejsza“, 
operetka; w poniedzialek po raz pierwszy „Idealna 


żona”, komedja w 3 aktach Marka Pragi. 

Kalendarz górniczy na r. 1899 wyszedł pod 
redakcją p. Ludwika Koerbera i zawiera obszer- 
ną treść techniczną dla przemysłu naftowego i 
wosku ziemnego i kompletną księgę adresową obu 
galęzi przemyslu, jakoteż wszystkich innych gałęzi 
górnictwa w Galicji, adresy władz i towarzystw gór- 
niczych, oraz skład ich. Jest to pierwsza tego re- 
dzaju praca w naszym języku, a wydawcy nie szczę- 
dzili kosztów ani trudu, ażeby młode to wydawni- 
ctwo wyposażyć jak najstaranniej Cena egzemplarza 
1 sł. Zamówienia w wydawnictwie kalendarza we 
Lwowie, Chorążczyzna 17. 

W Chicago występują obecnie Kochańska, oraż 
Jan i Edward Reszkowie. Kochańska zawarła z dy- 
rektorem opery w Nowym Jorku kontrakt, na mocy 
którego ma wystąpić w operze w tem mieście 60 
razy od grudnia do końca kwietnia. 


Towarzystwo politechniczne o ekonomicznym 
dobrobycie kraju. 


Onegdaj wieczorem o godzinie 7 odbyli 
czlonkowie Tow. politechnicznego drugie już 
z rzędu posiedzenie, na którem omawiano środki, 
prowadzące do podniesienia ekonomicznego do- 
brobytu Galicji. Sprawę tę omawial szeroko 
w obszernym wywodzie inżynier Kornela. 

Lwów — mówił on — zaciągnął dziesięcio- 
miljonową pożyczkę, czy jednak stara się O Zlo- 
kalizowanie tego kapitału? Nie! ale wyrzuca go 
po największej części znowu za granicę (?). Dziś 
jest już najwyższy czas, iżby silna organizacyj- 
na praca złączyła się z kapitalem, bodaj tym, 
jaki mamy, aby wytworzyć przemysł np, tkacki, 
gdyż podobny status quo prowadzi niechybnie 
tylko. do zupelnej ruiny ekonomicznej 

Mamy znakomite siły robocze, obecnie eka- 
ploatowane przeważnie przez zagranicę; mamy 
znaczną liczbę iudności, korzystne (?) położenie ge- 
ograficzne, a nadto sieć komunikacyjną, tóra 
obecnie jest już prawie zadowałniającą — a brak 
nam tylko większych kapitalów, dobrych kiero- 
wników, co najgłówniejsza zaś: wiary w siebie 
i zachęty — jesteśmy, jak to mówią, zahu- 
kani (glośne potakiwania). 

Obecnie zachodzi konieczna potrzeba zorga- 
Wania na razie większego Towarzystwa, 
obejmującego nietylko fachowe, ale wszystkie 
warstwy ludnęścj (coś w rodzaju jak Tow. 
szkoly ludowej), które z jasno wytkniętym 
„celem jak najgorliwiej działałoby w tym kie- 
runku. 1 
, Dalej postarajmy się, aby przy każdej 
większej instytucji Znajdował się referent te- 
chniczny w rodzaju rzeczoznawcy, który nie 
„tylko tej instytucji, gdy ta przedsiębierze wię- 
kszą robotę, ale i prywatnemu członkewi przy- 
szedlby z pomocą swymi fachowymi zdolno- 
ściami. Odstraszającym niech będzie tu przy- 
czlowiek, który u Sobla zakupił bez 
porady technika kocioł, jak się okazało później 


[BIAŁE i PIĘKNE RĘCE! 


niemożliwej konstrukcji, zupelnie nie funkcjo- 


nujący. 

Wreszcie możnaby utworzyć rodzaj infor- 
macyjnej komisji, która w danym wy- 
padku rozwinęłaby silną agitację i interesowa- 
nej stronie jak najdalej idącemi slużyła ula- 
twieniami. 

Weźmy sobie przed oczy Danję, ojczyznę 
Brandesa, kraik szpetnie uszczuplony po utra- 
cie bogatego Szlezwigu i Holsztynu, a przecież 
tam tą tylko drogą doszło do tego, że dziś Da- 
nja zaopatruje rynki londyńskie i paryskie n. p. 
transportami masła i sera. 

Cały sekret leży w tem, że tam każdy ro- 
bi za siebie co nioże, a nie odwoluje się jak 
u nas, do władz czy to rządowych, czy autono- 
micznych : niech one same się o to klopecą. 
Róbmy zresztą jak Tow. t. zw. wirtemberskie, 
które w środkach zachęty do podnoszenia prze- 
mysłu jest niewyczerpane. Ono subwencjonuje 
fabryki, niezbędne a ciężko prosperujące; ono 
oplaca clo od danej nowej maszyny, którą ktoś 
sobie, jako najnowszej konstrukcji, chcialby spro- 
wadzić; jego inżynierowie już z góry mierzą 
np. siłę danej wody, aby w razie potrzeby słu- 
żyć interesowanemu goto vym kosztorysem. — 
Inicjatywy nam potrzeba, jak najwięcej ini- 
cjatywy. N 

W podobnym duchu przemawiał p. Ma- 
chalski, poczem wyłoniła się dyskusja szcze- 
gólowa. Powzięcie jednak ostatecznych decyzyj 
odłożono na najbliższe posiedzenie. Miarą tego, 
jakiej doniosłości są narady tego rodzaju, były 
fachowe i szczególowe odpowiedzi, udzielane p. 
Ostaszewskiemu, który jako przemysłowiec 
i przybyły na posiedzenie gość, w sprawie 
zbudować się mającej u niego fabryki informa- 
cje różne zasięgał. 


Z izby sądowe. 
Berlin 28 listopada. 
(Proces prasowy). 

Przed sądem lawniczym w Berlinie odbyl 
się dziś proces, który wytoczyli odpowiedzial- 
nemu redaktorowi Ds. Poananskiego znani do- 
brze hakatyści: Hansemann, Kennemann i Tie- 
demann. Powodem procesu był artykuł, w któ- 
rym Ds. Posnański wysnul z pism bakatysty- 
cznych najlogiczniejszy wniosek, że „heca“ prze- 
ciwko projektowanemu zjazdowi lekarzy i przy- 
rodników polskich byla sztucznym fabrykatem i 
świadczy o „perfidji, farezyuszostwie i podstę- 
pach mistrzów i uczniów hakatyzmu.* 

Tym artykulikiem uczuli się dotknięci pp. 
Hanse- Kenne- Tiedemannowie i wytoczyli Da. 
Posnańskiemu proces. 

Adwokat Wagner, również jak powyżsi 
trzej panowie, czlonek zarządu spółki HKT., 
wniósł o ukaranie oskarżonego i zapowiedział, 
że stowarzyszenie hakatystyczne odtąd za ka- 
żdą obrazę wytaczać będzie polskiej prasie 
procesy. 

Obrońca oskarżonego, na podstawie ma- 
terjału z gazet hakatystycznych, udowodnił, że 
prasa ta odznacza się istotnie perfidją i faryzeu- 
szostwem wobec Polaków, a członkowie bra- 
ctwa trzech liter nie mogą czuć się obrażo- 
nymi, jeśli ich się nazywa hakatystami. Źre- 
sztą nie powinno nikogo zadziwiać, że Polacy 
się bronią, skoro bezustannie są zaczepiani. 

Słuszne te wywody nie przekonały jednak 
trybunału, który skazał oskarżonego na 75 
marek kary. W motywach wyroku powie- 
dziano, że pod mianem hakatystów rozumieć 
należy firmowych rzeczonego stowarzyszenia, 
a ci słusznie czują się tem obrażeni. Z drugiej 
strony przyznał trybunał oskarżonemu oko- 
liczności lagodzące ze wzęlędu na to, że 
„artykul napisany był pod wrażeniem za- 
czepek przeciwko narodowości polskiej, które 


każdego uczciwego człowieka ciężko muszą 
dotknąć *. 


Złoczów 30 listopada. 
(Marderstwo.) 

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
rozprawa przeciw murarzowi z Woroniak Łe- 
bedyńskiemu, oskarżonemu o zamordowanie 
włościanina Pańkiewicza. Według zeznania 
oskarżonego, namówiła go de tego kroku żona 
Pańkiewicza i jej rodzina. Przyrzeczono mu 
podobno za wykonanie zbrodni 300 zł., dawano 
mu na tę sumę różne zaliczki, wreszcie pewne- 
go dnia dała Pańkiewiczowa jakieś doskonale 
wino, po którem mu tak się w głowie zamro- 
czyło, że — jak opowiada — byłby wówczas, 
„nawet rodzonego ojca zabil“. Ponieważ zaś 
miał polecenie, aby „wyrychtował*  Pańkiewi- 
cza, zaczaił się na niego, zastrzelil go, a zwłoki 
oblał naftą i podpalił. 

Natomiast Pańkiewiczowa, skonfrontowana 
z oskarżonym, zarzuciła mu kłamstwo, twier- 
dząc, że to Łebedyński sam narzucił się jej 
3 propozycją zglładzenia Pańkiewicza ze świata. 
Przyznała, że dawała Łebedyńskiemu pieniądze, 
ale za to, że miał pilnować jej męża, by jej nie 
struł, czego się wciąż obawiała. 

Rozprawa trwa dalej. 
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— Nowe blankiety wekslowe. Od kraj. dy- 
rekcji skarbowej otrzymujemy następujący komuni- 
kat: Ministerstwo skarbu zaprowadziło z dniem 3 
lipca rb. nowe stemplowane blankiety urzędowe na 
Weksle, przekazy kupieckie i promesy, których war- 
bo est oznaczona w walucie koronowej. W szcze- 
gó Me zaprowadzono także  blankiety wekslowe 
z” Da polskim aż do 10 koron włącznie. 

tychczasowych  plankietów urzędowych mo- 
żna używać Jeszcze do 31 grudnia 1898 włącznie; 
użycie ich po dniu 31 grudnia 1898 będzie się 
równało niedopełnieniu obowiązku stemplowego i po- 
ciągnie za sobą szkodliwe następstwa prawne, prze- 
widziane w ustawach o należytoścjąch, Dotychcza* 
sowe blankiety na promesy mogą być jednak w obie- 
gu i po dniu 31 grudnia 1894, jeżeli je wysta- 
wiono przed dniem 1 stycznia 1899, chociaż cig- 
gnienie przypada po tymże dniu. 

czasie od 1 stycznia 1899 do 31 marca 
1899 włącznie składy materjału stemplowego i 
urzędy, w których się sprzedaje blankiety stemplo- 
wane, będą bezpłatnie wymieniały nieużyte blankiety 
wycofane z ohiegu na nowe, stosując się przytem 
do obowiązujących przepisów. Po dniu 31 marca 
1899 nie będzie się powyższych blankietów urzędo- 
wych, cofniętych z obiegu, ani wymieniać, ani też 
wynagradzać szkody, powstałej z ich zatrzymania. 


Najbardziej czerwone i opie- 

rzchnięte 

wydelikatnieją po kiikakro- 
„inem natarciu 


K POLSKI z dnia 3 Grudnia 1898 r. 


Uroczystości jubileuszowe. 


Nabożeństwa. 

Uroczystości diia wczorajszego rozpoczęły 
się pobudką, odegraną przez orkiestry wojsko- 
we. Solenne nabożeństwa odprawiono w kate- 
drach wszystkich trzech obrządków. Najwcze- 
śniej odbrło się nabożeństwo u św. Jura, gdzie 
je rozpoczęto o godzinie 8'/, rano. Celebrowal 
ks. mitrat Bielecki wśród licznej asysty kanoni- 
ków i duchowieństwa, przybyłego nawet z pro- 
wincji. Na chórze śpiewał chór alumnów, który 
zakończył nabożeństwo hymnem: „Boże wspie- 
raj“. — W katedrze lacińskiej odprawil nabo- 
żeństwo ks. arcybiskup Morawski. Podczas na- 
bożeństwa odśpiewał chór teatralny przy akom- 
panjamencie orkiestry: Missa celebris. W stal- 
lach zasiedli przedstawiciele wszystkich władz 
rządowych i autonomicznych, a mianowicie: 
namiestnik hr. Leon Piniński, marszałek krajo- 
wy hr. Stanisław Badeni, prezydent Małachow- 
ski, wiceprezydent Korytowski, wiceprezydent 
Bobrzyński, dyrektor Seferowicz i w. i. — 
W katedrze ormjańskiej odprawil nabożeństwo 
ks. arcybiskup Issakowicz. Nabożeństwo zakoń- 
czono odśpiewaniem hymnu ludowego. 

W kościele Klarysek. 

O godzinie 10 odprawił tu ks. biskup We- 
ber w asystencji ks. dra Śłósarza cichą mszę 
św., podczas której „Lutnia* wykonała mszę 
Zangla. Zauważyć trzeba, że akustyka kościoła 
jest znakomitą. Przed rozpoczęciem mszy św. 
wygłosił ks. prałat Lenkiewicz kazanie, wysto- 
sowane do młodzieży, aby jak najczęściej od- 
wiedzając tę świątynię Bożą „wzrastała w lasce 
u Boga i ludzi“. Po mszy św. zaintonował ks. 
biskup Weber: Te deum, poczem odegrano na 
organach hymn ludowy. Na aabożeństwie byli 
obecnymi: prezydent miasta dr. Małachowski 
z wiceprezydentami Michalskim i Schayerem na 
czele reprezentacji miasta. Mszy św. słuchała 
również w szeregach ustawiona młodzież gimna- 
zjalna i szkoly Staszica. Po skończonej ceremo- 
nji udzielił ks. biskup Weber pasterskiego bło- 
gosławieństwa, poszem odjechał, a za nim re- 
prezenłacja miasta, aby udać się w deputacji 
do namiestnika. 

Uroczysta Msza Św. wojskowa, połączona 
z „Te Deum“ odbyła się w dniu 2 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w kościelle OO. Jezuitów. Wzięli 
w niej udział 15 p. p. Z orkiestrą pułkową, a 
w kościele w czasie nabożeństwa byl obecny 
głównodowodzący jen. Fiedler, wszyscy jenera- 
lowie, z wyjątkiem przeznaczonych do innych 
świątyń — wszyscy oficerowie nie należący bez- 
pośrednio do armji i urzędnicy wojskowi. Prócz 
tego poszczególne pułki lub oddziały wojsk znaj- 
dowały się na nabożeństwach w katedrze łaciń- 
skiej, w kościele 00. Dominikanów, Bernardy- 
nów, katedrze św. Jura, cerkwi Wołoskiej, w 
kościele ewangelickim, w grecko-orjentalnej ka- 
plicy przy ulicy Franciszkańskiej, oraz w syna- 
godze na Rybim placu. Marsze na nabożeństwa 
i z powrotem odbywały się przy dźwiękach 
orkiestr pulkowych. 

Po nabożeństwach nastąpiło o godzinie 11 
przed południem uroczyste rozdanie medali ju- 
bileuszowych, a mianowicie: w wielkiej sali 
kasyna wojskowego jenerałom, oficerom jene- 
ralnego sztabu, oraz oficerom, którzy nie będą 
zajęci w służbie, oraz oficerom w stanie nie- 
czynnym; oddziałom zaś wojska przed pałacem 
inwalidów, w cytadeli, koszarach Jablono wskich 
i w koszarach cesarza Ferdynanda. 

r 
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W pałacu namiestnika. 
Począwszy od godziny 10 rane, o której 
rozpoczęło się składanie boldu dla cesarza, prze- 
sunął się przez sale pałacu namiestuikowskiego 


cały szereg dostojników krajowych. A więc mar- 
szałek krajowy hr. Stanislaw Badeni na czele 


członków wydziału krajowego, byli ministrowie 
pp. Löbl i Filip Zaleski, wiceprezydent Bobrzyń- 
ski z czlonkami rady szkolnej krajowej, krajo- 
wa dyrekcja skarbu z p. radcą dworu Zubrzy- 
ckim, arcybiskupi z kapitułą, przedstawicieie 
zakonów, pp. Tchorznicki, Bauch, Żminkowski, 
Woroniecki, Hayderer, prokuratorja skarbu z p. 
Kornem, senat uniwersytecki, senat politechniki, 
akademja weterynarji, rada pow. lwowsks, in- 
stytut stauropigjański, dyrektor domen i lasów, 
dyrekcja policji, konsulowie rosyjski i niemie- 
cki, izby: adwokacka, notarjalna, lekarska i in- 
żynierska, deputacja związku Sokołów etc. 

O godz. 11 zapełniła się sala po brzegi: 
przybyli urzędnicy, którzy mieli być odznaczeni. 
Do zebranych przemówił krótko namiestnik, 
któremu odpowiedzial wiceprezydent Lidel. Na- 
miestnik wręczył przedewszystkiem odznaki pp, 
wiceprez. Lidlowi, Bobrzyńskiemu i radcy Mau- 
tnerowi, poczem medale za 40-letnią slużbę 
otrzymali Arnold des Loges, radca rach Reck, 
dyr. Wagner i dyr. policji Krzaczkowski. . 

Po skończonej ceremonji przedstawili się 
jeszcze namiestnikowi reprezentanci izb handlo- 
wych z p. Marchwickim, Kasa oszczędności 
z dyr. Zimą na czele, dyr. Zgórski, a wreszcie 
rada niejska przeważnie w strojach polskich 
pod przewodnictwem prezydenta dra Mala- 
chowskiego i wiceprezydentów Schayera i Mi- 
chalskiego. > ku. 

Prezydent wręczając namiestnikowi adres 
wypowiedział piękną serdeczną mowę, w której 
zaznaczył jak wielkim jest Żal miasta, że nie 
może cesarzowi przez swych reprezentantów 
złożyć hołdu i prosił namiestnika, aby w obec 
tronu był rzecznikiem uczuć kraju. Dalej tak 
mówil: 

„Pragnąc uczcić ten uroczysty dzień 560-tej 
rocznicy wstąpienia na tron, zastosowaliśmy się 
w tym względzie do najwyżej objawionej 
woli i uchwaliliśmy stworzyć dwie jubileuszowe 
instytucje, które służyć mają wzniosłym celom 
dobroczynności i chwały Bożej, 

Wystawiliśmy więc budynek mający być 
przytuliskiem dla ubogich chorych nieulecza|- 
nych, nadaliśmy mu nazwę „miejski zakład nie- 
uleczalnych imienia Franciszka Józefa“ i prosi- 
my cię ekscelencjo, byś w tym względzie co do 
tej nazwy raczyl wyjednać nam najwyższe 
zezwolenie. — Dla chwały Bożej zaś, nabyliśmy 
od skarbu państwowego dawny kościól Klary- 
sek, używany dotąd na skład tytoniu, fundc- 
wany przed 400 laty przez mieszczanki lwo- 
wskie; budynek ten kosztem gminy zostal od- 
restaurowany, przyozdobiony i należycie adapto- 
wany i zaopatrzony, a przed godziną poświę- 
cony i dla służby Bożej oddany. — W dniu 
dzisiejszym też ubodzy i sieroty w publicznych 
zakładach bez różnicy wyznania otrzymają ko- 


ręce wybieleją i 


KREMEM ROŚLINNYM. 
Słoik 80 centów. 


sztem gminy wikt świąteczny. — Wreszcie po- 
stanowiła reprezentacja m Lwowa w dniu 2 
grudnia złożyć u stóp tronu adres holdowniczy, 
któryby zawierał te uczucia, któremi przejętą 
jest stolica kraju dla najdostojniejszej osoby 
ce-arza. 

Podając niniejszem te uchwały reprezenta- 
cji m. Lwowa do twojej ekscelencjo wiadomo- 
ści, prosimy cię, ażebyś je raczył przedłożyć do 
najwyższej wiadomości i zarazem składając na 
twoje ręce nasz adres wiernopoddańczy, prosi- 
my cię, byś raczył we właściwej drodze przedło- 
żyć go do stóp tronu i wyjednać nam laskawe 
przyjęcie tych naszych objawów wiernopoddań- 
czej lojalności i przywiązania. 

Znając przychylność twoją ekscelencjo dla 
spraw tego miasta i wiedząc jak dokładnie je- 
steś poinformowanym 0 naszych uczuciach 
wobec osoby najj. pana, prosimy cię uprzejmie, 
ażebyś tutaj byl naszym orędownikiem i tlu- 
maczem tych uczuć naszych, które w tej uro- 
czystej chwili objawiliśmy. 

Racz wreszcie przyjąć ekscelencjo najszczer- 
sze zapewnienie, że rada tego grodu zawsze 
z jednaką wiernością stać będzie przy tronie 
dobrotliwego monarchy bez oglądania się na 
korzyści i nagrody, i że tak jak dotąd zdobę- 
dzie się i w przyszłości na wszelkie możliwe 
ofiary ilekroć względy państwowe wymagać 
będą.“ 

Następnie rozmawiał namiestnik chwil kilka 
z członkami deputacji. 

O godzinie pól do 1 skończyły się au- 
djencje. 

Rozdawnictwo medall w sali ratuszowej. 

Już na długo przed godziną 3-cią wielka 
sala ratuszowa zaczęła się zapełniać tymi, któ- 
rzy przybyli po odebranie jubileuszowej de- 
koracji. 

O trzeciej w sali panuje ciżba i tłok nie- 
opisany. Wielu oczekujących znajduje się w ko- 
rytarzach prowadzących do sali. 

„ Na mownicę wstępuje prezydent Malachow- 
ski, aby w te odezwać się słowa: 

Najmiłościwszy pan nasz Franciszek Józef I 
święcąc 50 rocznicę swego panowania, pomy- 
slal przedewszystkiem o tych, którzy czynem 
dowiedli mu bezgranicznych uczuć miłości i 
przywiązania dla kraju i dla jego osoby. I oto 
przyczyna, dla której takie mnóstwo wydaje 
odznaczeń, łask i wywyższeń. Za chwiłę je 
otrzymacie, aby przybyło jeszcze jedno ogniwo 
więcej, które was z jego najmiłościwszą połą- 
czy osobą. 

Mowca zakończył trzykrotnym okrzykiem 
na cześć cesarza, który zgromadzeni z zapałem 
przez dlugą chwilę powtarzali. Zakończył od- 
czytaniem odnośnego reskryptu, poczem rozpo- 
częlo się rozdawnictwo dekoracyj, które wobec 
wielkiej ilości obdarzonych, podzielono na 4 
części. 

Wszystkie 4 stoły ustawione po rogach 
sali były do godziny 6 w prawdziwem oblęże- 
niu, a mimo to jeszeze wielu będzie się mu- 
sialo po odbiór swego medalu zgłosić później 
do odnośnego biura. 


z 
Medale pamiątkowe dla cywilnych i woj- 
skowych są zupelnie jednakie. Różnią się tylko 
wstążką. Medal dla cywilnych ma wstążkę 
biało-czerwoną, medal dla wojskowych pąsową. 
Dyrekcja Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego uchwaliła na posiedzeniu 
dnia 1 bm. na wniosek p. wiceprezesa Gnie- 
wosza z tytułu jubileuszu 50-letnich rządów 
cesarza, wypłacić urzędnikom towarzystwa je- 
dnomiesięczną nadzwyczajną pensję. 

Hr. Kazimierz Badeni polecił zarządowi 
dóbr swych, by wszystkim urzędnikom i służbie 
wypłacono z okazji jubileuszu cesarskiego gra- 
tyfikacje w wysokości jednomiesięcznych pobo- 
yć Wypłata tych gratyfikacyj odbyła się one- 

aj. 
gaaj ~ P i 

Dyrekcja galicyjskiej kasy o- 
szczędności we Lwowie na nadzwyczajnem 
posiedzeniu w dniu 1 grudnia 1898 uchwaliła 
z powodu jubileuszu 50-letniego panowania ce- 
sarza Francisżka Józefa I złożyć 50.000 koron 
na cele humanitarne krajowe do użycia w myśl 
intencji cesarza po porozumieniu się z na- 
miestnikiem. Myślą przewodnią dyrekcji bylo 
stworzenie zawiązku dla większej fundacji kra- 
jowej, która tylko w ten sposób może powstać, 
jeżeli kapitały dla uczczenia powyższej uroczy- 
stości bez wyznaczania pewnych szczegółowych 
celów będą składane i później jedno i to samo 
przeznaczenie otrzymają. 
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Galicyjska straż skarbowa, za 
wiedzą i przyzwoleniem prezydjum krajowej 
dyrekcji skarbu postanowiła na walnem zgro- 
madzeniu wybranego w tym celu komitetu, 
adbytem w lipcu b. r. uczcić jubileusz cesarza 
przez utworzenie wieczystej fundacji zapomogo- 
wej jego imienia. Funduszu dostarczyć mają 
dubrawolne składki zebrane między członkami 
straży skarbowej. 


eposie igzriczna i tlfoniczn 
„Dziennika Polskiego”. 


Rozkaz do armji. 

Wiedeń 2 grudnia. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
zaznacza na czele następujący rozkaz cesarski 
do armji: 

W glębi mej duszy odczuwam, co czuje 
dia mnie cała siła zbrojna w tym dniu, w któ- 
rym przed 50 laty jako najwyższy wódz sta- 
nąłem na jej czele. Wiedzialem i wiem, że je- 
stem zlączony z setkatkami i setkami tysięcy 
dzielnych żołnierzy, którzy pod austro-węgier- 
skimi sztandarami i flagami złożyli mi przy- 
sięgę na wierność i przysięgi tej dotrzymali w 
burząch i niebezpieczeństwach, jako żelazne, 
święte przykazanie łączy nas: obowiązek wobec 
drogiej ojczyzny, przy którego wypełnianiu 
trwamy, albo padamy. 

Serdeczne dzięki wypowiadam mojej sile 
zbrojnej za jej rzetelne usilowania, za jej od- 
danie się z zaparciem spelnianiu obowiązków, za 
okazywaną odwagę na polach bitew. Zwłaszcza 
z wdzięcznem zwracam się wspomnieniem ku 
tym dzielnym, których oddawna nie ma pomię- 
dzy nami. W głębokiem wzruszeniu wręczam 
w duchu niedawno zmarłemu, ostatniemu zwy- 
cięskiemu marszałkowi polnemu i naszym zmar- 
łym dowódzcom na lądzie i morzu gałązki lauru. 


Jak ciężkiem bylo moje zadanie, jak ciężkiemi 
te doświadczenia. któremi Opatrzność przez tych 
50 lat dotknęła mnie i monarchję, to jednak 
spoglądam radosnem okiem na dzielną siłę 
zbrojną, która zawsze była ochroną i puklerzem 
naszej drogiej Ojczyzny. Wszechmocny niech 
raczy blogosławić moją silę zbrojną, którą za- 
wsze ma w pamięci i gorliwej opiece. 
Rugi pruskie. 

Kolonja 2 grudnia. Kóln'sche Zeitung oma- 
wiając mowę prezydenta ministrów hr. Thuna 
w sprawie źwydalań austrjackich poddanych 
z granic cesarstwa niemieckiego, powiada, że 
mowa ta nie może zachwiać istniejącego sto 
sunku między oboma państwami. Omawisjąc 
dalej wydalanie obcokrajowców, powiada dzien- 
nik, że zbytni napływ żywiołów polskich i cze- 
skich do cesarstwa Niemiec grozić może nie- 
bezpieczeństwem dla polityki niemieckiej na 
kresach. 

Magdeburger Ztg. pisze: Nie sądzimy, aże- 
by wydalanie można przypisywać jednostronnie 
„reakcyjnej polityce" ministra spraw wewnętrz- 
nych Reckego. To, co stalo się, musiało być 
zrobione w porozumieniu i z zarządzenia kieru- 
jącego niemiecką polityką kanclerza państwa 
i pruskiego prezydenta ministrów. A wiemy, że 
pruska polityka w ostatnich czasach zwraca się 
znowu silniej przeciw słowiańskiemu zalewowi 
prowincyj wschodnich. 


Wiedeń 2 grudnia. Z dobrego źródła do- 
wiadajemy się, że wedlug ułożonego programu 
rada państwa obradować ma do mniej 
więcej dnia 16. grudnia r.b., zaś po świę- 
tach Bożego Narodzenia zebrać się ma pono- 
wnie około dnia 7. stycznia i obrado- 
wać dalej bez przerwy do marca 1899. 

Wskutek tego programu prac parlamen- 
tarnych rady państwa, sejm galicyjski, a 
zapewne i inne sejmy, zwołane zo- 
staną dnia 28. grudnia r. b. na kilku- 
dniową sesję dla uchwalenia prowi- 
zorjum budżetowego, poczem odro- 
czone zostaną i zwołane ponownie 
na dalszą sesję sejmu w miesiącu 
marcu 1899 roku. 

Program ten prac parlamentarnych mógłby 
tylko wówczas uledz pewnym zmianom, gdyby 
obrady w radzie państwa utrudnione zostały 
w sposób nie dający się przezwyciężyć, na co 
jednak wcale się nie zanosi. Obecnie rząd wę- 
gierski znajduje się ze swym parlamentem 
w daleko trudniejszej pozycji, aniżeli rząd 
austrjacki z radą państwa. 

Budapeszt 2 grudnia. W sejmie węgier- 
skim odbywała się dziś w dalszym ciągu roz- 
prawa indemnizacyjna. Przemawiało kilka mow- 
ców pro i contra, poczem odroczono dyskusję 
do poniedzialku. 

Wiedeń 2 grudnia. Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenia Towarzystwa tramwajowego bardzo zna: 
czną większością głosów zatwierdziło wczoraj wnio- 
ski swej rady nadzorczej w sprawie zlikwidowania 
Towarzystwa tramwajowego, a oddania jego przed- 
siębiorstwa mającemu się utworzyć Towarzystwu dla 
budowy i zarządu miejskiej kolei w Wiedniu. 


instytut dentystyczny Hetmańska 0. 


Leczenie chorób zębów, plombowanie, wyjmowanie bez 
bolu, wstawianie sztucznych, reperatury jak pęknięcia, 
złamania i t. d. uskutecznia się odwrotną pocztą. 


1936 1—31 Dr. M. Wiktor i L. Wiktor. 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz chorób kobiecych i specjalista masażu 


ordynuje we Lwowie 


ulica Wałowa liczba 2, I. piętro. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że z dniem 1 grudnia b. r. przenio- 


slam magazyn mój na ullcę Akademicką |. 8, 


I. piętro, 
W. Batervay. 
W chorobach dziecięcych, | 
które tak często potrzebują środków niszczących 


kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, jako 
ze względu na łagodne działanie najlepiej się do tego 
nadająca : 104 


rhachitis, 


kwasach żołądkowych, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d„ również w katarach 


krtaal i kokluszu. (Monografia Giesshitbl Sauerbrunn 
przez radcę dworu Loschnera). 


i przy skrofułach, 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 
Początek o godzinie w pół do 4-tej popołudniu. 


Ulicznik paryski 


komedija. 


Początek o godzinie w pół do 8-mej wieczór: 


GEJSZA 


operetka w 3 aktach z prologiem. Libretto Halla; 
muzyka Sidney'a. Przekład Adolfa Kitschmaua, 


Prolog wypowie pani Bromikowska. 


OSOBY: 
Markis Imari Ri-Ma-Ri, prefekt policji 
i gubernator prowincji japońskiej 
Lady Konstancja, podróżniczka angielska Skals 
Molly, jej kuzynka : Kliszewska 


Myszkowski 
ka 


Ryszard, oficer marynarki angielskiej Bogucki 
Ka-ta-na, oficer japoński . = Orzelski 
Wun-Haj-Raj, chinczyk, właściciel herba- 

ciarni japońskiej s . „  Lelewicz 
Zoe, tłumaczka w herbaciarni Kasprowiczowa 
Mimoza Bohuss 
Kin-Ku : , Bronikowska 
Ea gejsze w herbaciarni 3 A 
Mi-Ni Podgórska 
Pay-Ko . : ; Niedzielska 
Japończycy. — Japonki. — Żołnierze. — Policjanci. — 


Rzecz dzieje się za naszych czagów w Japonji. 
Akt 1 i 2 przed herbaciarnia, akt 3 w ogrodzie Imariego. 


ss 


Jan Ihnatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka |. 11. KRAKÓW: Sukien- 
nioe L 20. CZERNIOWCE: Rynek L 8. PRZEMYŚL: Franciszkańska L 24. 
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ZE ŚWIATA. 


Damy w... monoklach. „Gwalu! — woła fe- 
ljetonista Daily News — gwaltu! W ciągu dwóch 
dni widziałem dwie kobiety w... monoklach! Jedna 
z tych niewiast siedziała na koncercie w Queens- 
hali, była brzydka i stara. Ta więc może nie być 
brana w rachubę. Ale nazajutrz spotkałem na u- 
licy kobietę młodą, piękną, ubraną elegancko i — 
z monoklem w oku. To zaczyna być zatrważające 
i dlatego wołam: gwaltu!* Feljetonista angielski 
ma rację. Jeżeli moda pozwoli kobiecie na nosze- 
nie monokla — powinszować ! 

Przedmioty zgubione. Jesteśmy w Londynie, 
siedzimy przy tabldocie, mamy za sąsiada byłego 
inspektora policji londyńskiej, który ożenił się był 
przed kilkunastu laty z córką właściciela lombardu 
i z czasem przejął zakład teścia na siebie. Bierze- 
my dziennik do rąk, leżący na stole, rzucamy o- 
kiem ma ostatnią stronicę i wyrażamy zdziwienie 
z powodu ogromnej liczby ogłoszeń o przedmiotach 
zgubionych. 

— Z przedmiotów tych zaledwie pewien pro- 
cent będzie odnaleziony — objaśnia dobry znawca 
życia londyńskiego. 


— Tak jest, nie będą zwrócone, gdyż nigdy 
zgubione nie były. Większość tych przedmiotów 
leży najspokojniej w kasach ogniotrwałych lombar 
dów. W ostatnich dniach jakaś dama przyniosła 
mi bardzo piękny i kosztowny pierścień brylantowy. 
Miała na sobie skromne ubranie, a jednak pozna 
lem odrazu po sposobie mówienia, układzie i ru- 
chach, że mam do czynienia z prawdziwą lady, 
która podała do ksiąg  falszywe nazwisko i adres 
fałszywy. Nie omyliłem się. Nazajutrz na osta- 
tniej stronicy dzienników znalazłem ogłoszenie o 
zgubieniu pierścionka, złożonego w moich kasach 
ogniotrwałych. 

— Jakże mogłeś pan pożyczać, jeżeliś byl pe- 
wny, iż dama podaje fałszywe nazwisko?  Pierścio- 
nek mógł być kradziony, a wówczas miałbyś do 
czynienia z policją. 

— Policja nie wdaje się w tegn rodzaju spra- 
wy, jako czysto prywatne. 

— Ą więc oddał:ś pierścień według adresu, 
wskazanego w ogłoszeniu? 

— (o znowu! Przecież miałem najgłębsze 
przekonanie, iż pierścień był zastawiony przez samą 
właścicielkę, która znalazła się w potrzebie zdo- 
bycia bez wiedzy męża niewielkiej kwoty. Dalem 
na fant piętnaście funtów sterlingów, wiedzialem 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8 Grudnia 1898 r. 


milkniemy więc, a doświadczony sąsiad nasz cią- 
gnie dalej : 

— Damy z naszego „świata“ zaciągają co- 
dzień długi tajemne, a z obawy, aby rzecz nie wy- 
dala się przed mężami, którzy odmawiają ciągłego 
dostarczenia pieniędzy, „gubią“ klejnoty, lub od- 
grywają rolę „okradzionych*, gdy w rzeczywistości 
tylko my, właściciele lombardów, wiemy, co się 
z klejnotami stało i za jak nędzną pozbyto się ich 
cenę. Żona moja w latach panieńskich była ka- 
sjerką w eleganckim magazynie mód i mogłaby 
nam opowiedzieć bardzo wiele ciekawych rzeczy o 
ogromie rachunków, które z polecenia żom zjawiają 
się w księgach właściciela magazynu bez wiedzy 
mężów. Otóż zdarza się niekiedy, że właściciel 
magazynu, nie mogąc doczekać się zapłaty, Bam 
przy muje zamiast gotówki klejnoty, które nazajutrz 
ogłaszane bywają jako zgubione. Można sobie wy- 
stawić, jakie Straty ponosi dama, woli jednak 
stratę, niż zawiadomienie męża o potrzebie 
uregalowania rachunku, na którego zapłatę może 
już kilkakrotnie brała pieniądze z kasy mężowzskiej 
lub wspólnej. 

— [leż to razy przy takiem „gubieniu* klej- 
notów ludzie niewinni mogą być podejrzywani o 
przywłaszczenie ich sobie! 


sobie z czasów, gdym należał do policji, fakt taki. 
Otrzymaliśmy zawiadomienie, iż w domu pewnego 
bogatego, świeżo ożenionega właściciela ziemskiego 
dokonano zuchwalego rabunku. Złoczyńcy mieli 
dokonać kradzieży z włamaniem się i zabrać kole- 
kcję klejnotów  niepospolitej wartości. Po pier- 
wszych poszukiwaniach wiedzieliśmy, iż rabunek 
był fikcją, gdyż młoda mężatka grywała na giel- 
dzie, zgrała się i zastawiła w kilku lembardach 
za ośm tysięcy funtów sterlingów. Mąż obiecał 
wysobą sumę za wykrycie złodziejów, oczywiście 
obiecywał na próżno. Bylem wówczas jeszcze bar. 
dzo młody i bardzo naiwny: udałem się do męża 
i starałem się zwrócić podejrzenie na żonę. Źlem 
się wybrał, bo zakochany w młodej żonie mąż 
uwierzyłby prędzej w swoją, niż małżonki winę. 
Późaiej dopiero przekonałem się, iż w tege ro- 
dzaju sprawach najlepiej zachowywać dyskrecję. 
Przekonanie męża o winie żony doprowadzało za- 
zwyczaj do zajść tragicznzch, a w rezultacie wcale nie 
zapobiegało złemu na przyszłość. 

Transport dziewcząt. Przed kilku dniami pa- 
rowiec „Marie Worman* powiózł z Hamburga pierw- 
szy transport dziewcząt niemieckich, przeznaczonych 
dla kolonji w Afryce południowo-zachodniej. Będą to 
pierwsze białe kobiety w tych krainach podzwrotni- 


— Sądzi pan, że przedmioty te nie będą zwró- 


cone właścicielom ? 


bowiem, że fant nigdy wykupiony nie będzie. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Doniesienia rozmaite 


po 1%, centa od wyra". 


yjz pocztewy Tartaków poszukuje za- 
raz ekspedytorki, zgłoszenia tamże 


N pi k z cblnbnemi swiadectwa- 
aUCZYCIE Ai posznkuje posady do 
młedszych dzieci. Udziela przedmiotów 
szkolnych, językiem niemieckim włada 
biegle, może wyręczać panią domu w za- 
jęciach domowych. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: J W. w Berezow cy ma- 
łej. Poczta Iwanczany. 2068 1 - 2 


C O KOAP 


pann uzdolniona w krawiecczyznie i 
kroju poszukuje miejsca w domach 
prywatnych. Zgłoszenia pod adresem: 
Zielona 26 oficyny. 633 


W Hrehorowie p. Żurów 


jest do sprzedania 


„TREBEVICS” 


3 letni gniady ogier, pełnej krwi po 
Primas II. od Fosca, zwycięseca w 3 
nagrodach rządowych. , 

Tamże para pięknych gniadych cio 
letnich koni powozowych. 
Bliższych szczegółów udziela Zarząd 

dóbr. 2072 1-3 
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Przewielebnym Duchownym, tudzież wielce 
szanownym P. T. urzęinikom państwo- 
wym i prywatnym, jakotəż wszystkim 
innym na dobrem stanowisku będącym 
osobom prywataym udzielamy jak naj- 
chętniej przy zakupnie 
dywanów, firansk, portjer, chodni- 
ków, koców, kołder i różnych 


przedmiotów dekoracyjnych 
ulg w spłatach bez jakiegokolwiek pod- 
wyższenia cen. 
Na prowincję wysyłamy nasze bogato 
illustrowane cenniki gratis i franko. 


„Teppichhaus Au Louvre” 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6. 
(Pasaż Hausmanna). 


POGHODNIE 


naftowe i smołowe 


LATARKI 


na nafte „Pirolinę”, oliwę, Swiece 


w wielkim wyborze 
poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38 


— Mąż podejrzywa bardzo często, ale policja kowych. Dz'ewczęta, skontraktowane przez niemieckie 
Słowa te sprawiają na nas przykre wrażenie, ! najczęściej wie, CO0 o tem sądzić. Przypominam stowarzyszenia kolonjalne na dwa lata, pobierać będą 
własnego u SBM O MAAAEROBACPOLEPECMM 


YLKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulioa Trybunaraka |. 12, dom własny, 


można dostać oodziannio a godzinie 8. rano 
BG gorąco śniadanie 


CENNIK: 

Pieczeń wieprzowa z kapustą 15 at 
Siokans peeka . f r 5 12 ,, 
Flaczki - ;+%ęy RW. AA 
Nóżka olsiąca z ohrzanem . . 10, 

ebaska z obrzanom . LM 
Kawior . . . . 15, 
Gtlad w abonamensio . 40 ,, 


Wszelkie napitki w najispszych gatunkanh 
O oonach najumiarkowańszych; dla powności, 
b poshodzą z moja) restauracji, daig edhloroam 
znaczki. Najlepsze WINA po oonaob najtańnzych, 
począwszy od 40 ot. litr. 


Z wysokiom poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


Resztki chodników 


i wysortowane dywany, portjery, firanki, 
kapy, koce, kołdry, dery na konie i różne 
przedmioty dekoracyjne 
po cenach bajecznie tauich, 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ Lwów, 
ul. Sykstuska l 6 (Pasaż Hausmanna). 
Także | aa raty bəz podwyższenia oen. 


Dla prowincji cenniki gratis i franko. 


r" zw 
Ziółka karpackie. 


Znakomite te ziółka są bardzo sku- 
teczne w zadawnionym k szlu, chrypce, 
zafiegmieni", cierpieniach piersiowych, 
bolu gardła i t. p. 


Cena pudełka 20 ct. 
Prawdzwe w aptece 


E. STENZLA w Kołomyi. 


Na sklad ie tokże w aptekach Piotra 
Mikolasch» i Wewiórskiego we Lwowie; 
dr. Beila w Stanisławowie; Aichmn'lera 
w Stryju i Nahlika w Brzeżanach. 


Dla palących! 


Zarejestrowane TUTKI cygaretowe 


„La Comóte” 


są najcieńszym i najlspszym fabrykatem 
z materjału fraRcusklego, nie polegają- 
cym na żadnej bladze jak inne imito- 
wane wyroby, o czem każdy amator 
papierosów przekonać się może. 


1000 tutek „ia Comete' zł. t. 


Zlecenia na 30.0 sztnk wysełają opłatnie 
za zaliczką. 


BRACIA ELSTER 
Lwów, ul. Akademicka 1. 10. 
Kupcom rabat. 1994 


o Ą — 2 
JAN JARTNA 


JMII6T 1 złotnik 
wa Lwowie, siao HMarjaok: 
poleca 1005 
swd; bogato zaopatrzony 
skład wyroków jabier- 


skich, złotych i srabrzych 
ne zajalłazynh 28Rx55 


WI N chowu 


łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek @elltsoh przy 
211 Gonobitz w Styrji. 1—? 


KA 
dm. E WE o Ta M M, Z, R. MU] 


„Thymoł” ? 


Idealny krem miętowo -wiśaiowy 
də czyszczenia i konserwowania 
zębów. Tuba 35 et. 


i 
GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 
[m 


Lwów, plac Marjacki 1l. 8. 
(róg Hetmańskiej). 


15 W TW WW WWWWWTJ 
Zwraca Się uwagę 


Szanownych Zarządów dóbr, klaszto- 

rów, folwarków, gorzelń, browarów, 

oraz większych zakładów przemysło- 
wych, że 


PYROÓLINY 


najodpowiedniejszego 
środka do świecenia 
którego stosunkowo do nafty 
o 50%, mniej wychodzi 
przyczem nie kopci, daje jasne i spo- 
kojne światło, i jest bezpieczny bo 
niszspalny 


wyłączny skład znajduje się u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 38. 
Prespekty I oenalki aa żądanie bezplatale. 


JE EPO Y TACE) ia pat 27. FA 


Bro parowy 


(poczta, telegraf i stacja kolsi państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie" 


napełniane do fiaszek i pasteryzowane 
w browarze. 


„Piwo Bawarskie“ jest 14-sto- 
pniowe, w gatunkn, jak silne importo- 
wane piwo z Monachjum i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, przypominających smak 

karamelu. 1546 1—14 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 


Na „Piwo Bawarskie‘ uskute- 
cznia zamówienia wyłącznie browar 
w Trzcinicy, a nie jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
ków i propinatorów do fiaszek napełniane. 


Równocześnie poleca browar dobrej jakości 


piwo marcowe i eksportowe. 


Cenalki -rezsyła Browar darme ! opłatnie 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. października 1898. 
fPrzyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegaru środkowo-europejskiego). 


Do Lwowa przychodzą : 

Z KRAKOWA na dworzec główny posp. 5'10 rano, osob. 9-06 | 
rano, posp. 1-30 w południe, osob. 6:10 wieczorem, | 

645 wieczorem, osob. 9'10 wieczorem. | 


Z PODWOŁOCZYSK na dworzec w Podzamczu osob. 804 | 
w nocy, posp. 215 w południe, osob. 5'— popołudniu, 


posp. 


posp. 989 wieczorem. 


Z PODWOŁOCZYSK na dworzec główny osob. 380 rano, 
osp. 3:80 popołudniu, oso». 5 23 popołudniu, posp. 


"55 wieczorem. 


Z GEERNIOWIEC osob. 6'45 rano, osob. 10'385 przedpołudn., 
posp. 1'50 w południe, osob. 5'40 popoł., posp. 9'45 


wieczorem, 


ZE STRYJA, ŁAWOCZNEGO, KAŁUSZA, CHYROWA, BO- 
RYSŁAWIA osob. 805 rano, osob. 1:40 w południe, 
osob. 10:30 w nocy, osob. 12:15 w nocy. 

ZE SOKALA i RAWY RUSKIEJ osob. 4*55 rano, osob. 5'55 


popołudniu. 


Z TARNOPOLA i BRODÓW na Podzamcze osob. 7'50 rano; 
na dworzec główny osob. 8'15 rano. 


Z JAROSŁAWIA i LUBACZOWA osob. 10-45 przedpołudn. 
Z JANOWA osob. 7:40 rano, osob. 1'01 w południe. 


w nocy. 


| Ze Lwowa odchodzą: 


DO KRAKOWA osob. 4:10 rano, posp. 8:85 rano, osob. 8:50 
rano, posp. 2:50 po południu, osob. 640 popoł., posp. 
10:40 wieczorem. 

DO PODWOŁOCZYSK z dworca głównego posp. 6'— rano, 
osob. 9.85 rano, posp. 1:55 popołudniu, osob. 11 — 


DO PODWOŁOCZYSK z Podzamcza posp. 6'15 rano, osob. 
538 rano, posp. 2-08 popoł., osob. 11:27 w nocy. 
DO CZERNIOWIEC posp. 605 rano, osob. 10:55 przedpoł., 
posp. 2'10 popol., osob. 6-80 wieczorem, osob. 10:05 
wieczorem. 


DO STRYJA, SKOLEGO, KAŁUSZA, HREBENOWA, ŁA- 


WOCZNEGO, CHYROWA, BORYSŁAWIA osob. 520 
rano, osob. %15 przedpoładniem, osob. 3*— popołu- 
dniu, osob. 7+— wieczorem. 

DO SOKALA i RAWY RUSKIEJ osob. 9:55 przedpołudniem, 
osob. 7:10 wieczorem, 

DO TARNOPOLA z dworca głównego osob. 6:55 wieczorem; 
z Podzamcza osvh. 7:15 wieczorem 

DO JAROSŁAWIA i SAMBORA przez Przemyśl osob. 455 
popołudniu. 

DO JANOWA osob. 8'45 rano, osob. 7:44 wieczorem. 


Uwaga: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo: 


europejskim — 12 godz. 86 
Biuro informacyjne c. 


minut czasu lwowskiegu. í É m i 
k. kolei państwowej przy ul. 3go maja w koteln I:.:perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejo: 


wych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski- Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, M. Schmitt i A. Milski. 


Á Magazyn i Pracownia Futer 


; Feliksa i Juliana Lubelskich 
we Lwowie, przy ulicy Wałowej 1. 3. 


Polecają swój obficie zaopatrzony magazyn nt sezon wszelkie możliwe 
w zakres knśnierstwa wchodzące artykuły, oraz gotowe futra męski: i 
damskie, Na składzie utrzymnjemy materje na pokrycia futer męzkich 
i damskich. Stare fulra przerabiamy na nowe fasony licząc po możliwie 
1916 1—1 niskich cenach. 
4 Z poważinien Feliks i Julian Lubelscy. 
PEEWWPWTWWPWOWY WWWWWWYWU H 


Ma NAFTE naczynie gratis. 


Mająe na składach moich kilka set kamionek zawartości około 
60 litr daję dla dogodności P. T. Odbiorcom z prowincji reflektu- 
jącym ma zakupno mniejszej ilości nafty taką kamionkę gratis. 

Za bardzo staranne opakowanie tejże liczę tylko 25 et. 

W naczyniu tem przechowuje się nafta najdłuższy czas bez 
żadnego użytku. 
Za dobroć towaru ręczy od 40 lat znana firma: 


PIOTR MIĄCZYŃSKI, 
Lwów, Sykstuska 47. 


2071 1 2 


(XK) ODODOODODDOXIOOODOOODODOODODQODOOODOOC 
Załeżony w roku 1852. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
ped firmą 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 


wyłaczny właściciel Artar Schellenberg 


À kupuje i sprzedaje s 
wszelkie papiery wartościowe i losy tak krajowe jak zagraniczne 


oraz 
LOSY na spłaty miesięczne pod jak najxorzystalejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA' prenumerata roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80. 


9322%X0932390723333003233232233333333003320000000000 


000000000060000 


Z ces. król. uprzyw. fabryki. 


REGENNARTA & RAYMANNA 


reiwaldau 


ces. król. dostawców dl» austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE, 


RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
MP i wszelkie inne wyroby "WWĘ 


poleca najtaniej handel , 


Jana Riedla 


we Lwowie. *”*"” 


Ceny burtewne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- 
stauratorom, dla szpital, zakładów kąpielowych i publicznych. 


poleca swój świeżo na sezon zaopatrzony skład dla Gilicji 
i Bukowiny 


we Lwowie największy wybór różnorodnych 


LAMP S$SALONOWYCH 


gospodarskich, restauracyjnych w najnowszych fasonach, 

odznaczających się elegancją, nadzwyczajną taniością 

i odpowiadających wszelkim wymogom Szanownej P. T. 
Publiczności. 


BF jedyne źródło do nabycia prawdziwie JW 


żone. 


Mg Ceny znacznie zni 


R > Z AOODAODŚC 


4 


ROWERY najsłynniejszej fabryki amerykańskiej « 


Jan Basta | 


Pierwsza czeska fabryka instrumentów muzycznych i stru. 
w Schóqbach koło Egen w Czechach 


Celem uniknięcia zaszłych obecnie 
zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że fabryka 


PH. 


LAWANEJ CZEKOLADY 


ani nis fabrykuje ani w handel nie Wprowadza, 


Czekolady Sucharda są czyste pod gwarancją. 
Czekolady Sucharda opakowane są w staniolę. 
Czekolady Sucharda s} owinięte w drugie opakowanie. 
Czekolady Sucharda mają n: swej etykiecie markę i podpis. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwewie, plac Marjacki I. 10. 


R. DITMAR 


ces. król nadworny dostawca 


Ostrzega się Szan. P. T. kupujących: te w składach 
podrzędnych sprzedają falsyAkacy jako moje wyroby, 
dodając do nich tylko moje ; 


Są także na składzie Najwykwintniejsze 


DO OŚWIETLANIĄ ELEKTRYCZNEGO 


niezapalnej NAFTY. 
Za dobroć | trwałość wszystkich z mego składu pochodzących artykułów gwarantujs. 


— 


po 20 marek pensji miesięcznej, po dwóch lata“ 


zaś mają zapewniony powrót bezpłatny. Są te 191 j 


i 20 letnie kucharki i szwaczki, które z poczatki 
mają zająć miejsca służących w domach urzędnikó* 
tamecznych, właściwym jednak celem wysłonia ży / 
wego transportu jest dostarczenie żon kolonistor 
którzy bez niewiast długo wytrzymać nie mogą pc 
skwarnem niebem Afryki i porzucają kolonje, nier? 
już doprowadzone do pewnego stopnia rozkwitu. 
skutkiem czego wieloletnia praca idzie na mar”, 
Jak zapewniają rzeczy świadomi, pierwszy transpo 
16 dziewcząt, wysłanych z Hamburga, „rozchwytapy i 
bedzie w mgnieniu oka. f 
Tytuł powieści. Jaką drogą powstają tyw | 
powieści? Dickens opowiada w swoich pamięta. 
kach, iż pewnege razu od dłuższego czasu lax“ 
sobie glewę mad tem, jaki tytul dać świeżo wyke: 


czemej powieści, której bohaterem byl podrzutsk | 
Zmużony bezowocnem szukaniem ` tytulu, zmakem:t: | 


powieściopisarz angielski wsiadł do  omnibt'a 
W chwili, gdy wehikuł miał ruszać, kendukter 1a 
wolał na woźnicę: „Hej, Olivar Twist, ruszaj!” 
W tej chwili urodził się tytul powieści. Nazwiskc 
woźnicy tak pedobalo się Dickensowi, it echraci 
miem bshatera jednego z najlepszych sweici 
utworów. 


Pope Manufacturing w Hartword ) 


COLUMBIA 


są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów 
skład powozów, siodeł I uprzęży A 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5. | 
A a loy, Karot Ludwiraet NK > 
0 | 


poleca swoje znane, jako najlepsze i najtańsze uzna” 
mistrzowskie skrzypce wraz ze smyczkiem i z3% 
mykanem etui drewni nem wyścielanem flanelą z opako- 
waniem i opłaconem portorjam, tylko po 10 złe. Całe 
3,1 1 ekrzpce do nauki dla uczniów od 3 zk. ; 
i wyżej bez smyczka. Skrzypce koncertewe oć_ 
15 do 80 złr. O doskonałośei i zupełności moich instru 
mentów muzycznych świadczą tysiące pism z uznaniem 
od pp. nanczycieli dyrygentów chórów i mnzyków ficho- | 
wych Instrumenty muzyczne może więc każdy * 
z największem zaufaniem zamawiać bez jakichkolwiek 
kosztów ubocznych wprost lab xe źródła oryg!“ | 
nalnego pe cenach fabrycznych. i 


MG Cenniki darmo i opłatnie. "Tag ` 


nieporozumień, 


SUCH A RE) 


tak zwanej 


poleca 1087 1—? 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną 


ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią: 
Conge czarna . ." Nr. life kg. zł. 1-60 
Senchong ,, i TE 
d n zbioru majowego n” 8 m o» n 8:— 
Kaysow "O 2 4 n noun s $ 
Melange de Londres . . . . „p bp „ 4— 
Wysiewki z własnych herbat . . . . . a» 1:80 
„ Z najlepszych berbat. 1:60 


na 1a kilo w paczkach po 
i t kilo. 


Cenniki wysełam na żądanie franco. 


Ceny herbaty oznaczono 
19 "Ja 


n=mmf 


4 


Rok założenia 1840, 


m D: 


pal reszię ząś z drugo- 
rzędaych fabryk sprowadzają, 


LAMPY, PAJĄKI 


po bardzo umiarkowanych cenach. 


Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla. 


: 
s 
i 
; 


l 


DODATER 


do Nru 335 


„DZIENNIKA POLSKIEGO. 


Uroczystość jubileuszowa WE LWOWIE, 


Adres rady miejskiej, który dziś prezydent 
miasta dr. Małachowski złoży namiestnikowi 
opiewa jak następuje : 

Miłościwy Panie! Z radosną niecierpliwo- 
ścią oczekiwała Reprezentacja król. stoł. miasta 
Lwowa tej chwili, w której wolao jej <hędzie 
stanąć u stóp Tronu Twego Miłościwy Panie z 
wyrazami bezgranicznej miłości i wdzięcznoś:i 
za przeszłość — z życzeniami na przyszłość. 

Szlachetną dumą napawała nas myśl, że 
Łaskawe Ozo Twoje spocznie na przedstawi- 
cielach tego siarego grodu, którzy wierni swej 
tradycji niczego goręcej nie pragnęli i nie pra- 
gną, jak m<żności okazania Ci, że wszystkie 
myśli i serca mieszkańców Lwowa zarówno 
jak i calego kraju do Ciebie Uwielbiany Władco 
należą. 

Wyro i Opatrzności zrządziły inaczej. 
Okryci wraz z Tobą Milościwy Panie najcięższą 
żałobą, posłuszni Twej woli, z dała, w szupie- 
niu święcimy pamięć tego wielkiego dnia, w 
którym Bóg dla szczęścia ludów Austrji powo- 
łał Ciebie do rządów. 

Pozwól jednak Najukochańszy nasz Władco, 
ażeby uczucia, które przepełniają nam serca 
w tej przynajmniej formie objawić się mogły, 
ażeby one choć w drobnej części zdołały spla- 
cić ten olbrzymi dlug wdzięczności i miłości, 
jaki wobec Ciebie zaciągnęliśmy. 

Mówić o Twoich dobrodziejstwach Milo- 
ściwy Panie, to znaczyłoby liczyć godzina po 


godzinie cale lat (dziesiątki, to znaczyłoby 
opowiadać dzieje Twoich  blogosławionych 
rządów. 


A wszystko streszcza się w jednem: 

Tyś nas pierwszy Miłościwy Panie zrozu- 
miał i wielkiem, a sprawiedliwem sercem oce- 
nil, Tyś nam pozwolił bezgraniczną miłość, 
ufność i wierność dla Ciebie, Tronu i Dynastji 


\ połączyć z szacunkiem i przywiązaniem do na- 


rodowej przeszłości naszej. 

Miłościwy Panie! Ta .wspanialomyślna la- 
ska zyskała Ci miljony serc, które zarówno 
każdą Twą boleść jak każdą radość żywo od- 
czuwają i podzielają. 

Toć i dziś w tym dniu pelnym wspomnień 
i chwały kupimy sie myślą około Tronu Twe- 
go Miłościwy Panie jak przywiązanie dzieci 
dokoła Ojca, przebiegamy myślną pólwiekowy 
okres Twej niezmordowej monarszej pracy, 
wspominamy „te niezliczono Łaski Twe, które 
na kraj nasz i jego stolicę spłynęły, a nie chcąc 
okrzykiem wdzęczności przerywać  kojącego 
Twą boleść spokoju, skladamy usta do ci- 
chej. ałe gorącej modlitwy za pośrednictwem 
Najświętszej Panny, Królowej i szczególniejszej 
Patronki naszej: 

„Boże! zachowaj nam Cesarza! 

a 


* A 

Posiedzenie jubileuszowe izby 
handlowo-przemysłowej. Wczoraj o g0- 
dzinie 6 wieczorem odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie w izbie przemysłowo-handlowej, zwo- 
łane przez prezesa, przy nader licznym udziale 
członków, którzy przybyli w stroju uroczystym. 

Nastrój posiedzenia nader podniosły. Prze- 
mawia przewodniczący dr. Marchwicki w te 
mniej więcej słowa: 

Jakkolwiek już dawniej obmyśliła nasza 
izba stosowny sposób uczczenia jubileuszu ce- 
sarskiego, to jednakowoż uważałem za stosowne 
niniejsze zwołać posiedzenie, aby na niem wy- 
powiedzieć uczucia, jakie żywi moje i wasze 
serce, dla Tego, który jutro tak rzewny, a uro- 
czysty święci jubileusz. 

Mial to być dzień tryumfu powszechnego i 
zewsząd objawiającej się radości. Niestety — 
smutne zrządzenia losu sprawiły, że my bez- 
granicznie osobę Jego miłujący, ograniczymy się 
na modłach, wznoszonych w skupieniu za Tego, 
który równą miłością i laskami otaczając wszyst- 
kie ludy, zaskarbil sobie ich miłość ogólną. 

A do tej miłości my Polacy dziś się prze- 
dewszystkiem przyznajemy, pomnąc na cały 
szereg lask i dobrodziejstw z rąk Jego otrzy- 
manych. Te też sądzę, iż okrzyk, który tu 
wzniosę, z nieklamanym wszyscy powtórzycie 
zapalem: Niech żyje miłościwie nam panujący 
cesarz Franciszek Józef I.t... 

Obecni powtarzają okrzyk trzykrotnie. 

Następnie wezwal przewodniczący aby na- 
znączeni do deputacji t. jj EPstein, Ciu- 
chciński, Getritz, Dlugoszowgkj, 
Horowitz, Jonasz, Buber, czelak 
i sekretarz izby dr. Stesłowicz zgromadzili 
się dziś celem Złożenia hołdu na ręce namie- 
stnika. à ` 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


b + 

Capstrzyk wszystkich muzyk wojsko- 
wych odbyl się wczoraj wieczorem. Z uderze- 
niem godziny 9 przeciągały owe Muzyki z lą- 
tarkami czerwonemi, a za nimi całe gromady 
lubowników muzyki, maszerując W takt wyko- 
nywanych utworów. Dziś rano odegraly muzyki 
wojskowe pobudkę. 


"BSRR ? 
Rozdanie medali pamiątkowych dla żolnie- 
rzy nieczynnej obrony krajowej pułku 19 odbę- 
E dk agris 2 bm. na cytadeli o godzinie */,1 
. bd 3 © 
Rozdanie pamiątkowych medali jubileuszo- 
wych w 11 pulku artylerji odbędzie się o pól 
do 1 w koszarach Ferdynanda dla ws ystkich 
w czynnej służbie i w rezerwie pozostających. 
LJ 


Uroczyst» rozdanie medaii jubileuszowych 
w wyższym sądzie krajowym, oraz w lwowskim 
sądzie krajowym odbyło się wczoraj po polu- 
dniu. Medale w wyższym sądzie rozdal prezy- 
dent p. Tchorznicki po stosownem przemó- 
wieniu. 

k 
* x 

Izba inżynierska we Lwowie uchwa- 
lila na nadzwyczajnem zgromadzeniu członków 
miejscowych odbytem dnia 1 grudnia br. zalożyć 
ku uczczeniu jubileuszu cesarskiego fundusz za- 
pomogowy dla wdów i sierót po czlonkach izby. 

* * + 
Lwów 2 grudnia. 

Nadesłana nam telegraficznie lista odzna- 
czeń obejmuje 4404 nazwisk Najwyższą cyfrę 
bo 936 wykazują odznaczeni krzyżem kawa- 
lerskim orderu Francisżka Józefa; następnie 
idą odznaczeni złotym krzyżem zasługi z koroną 
(825), srebrnym krzyżem zaslugi z koroną 
(649), srebrnym krzyżem zaslugi (508), złotym 
krzyżem zasługi (492), orderem żelaznej korony 
III klasy (341), 

Na te więc ordery przypada 3175 odzna- 
czonych. Z innych orderów rozdano: Krzyż ry- 
cerski orderu ces. Leopołda (73), order ces, 
Elżbiety II klasy (48), krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa (41), order Elżbiety I klasy 
(32), krzyż komandorski ces. Franciszka Józefa 
z gwiazdą (21), order żelaznej korony II klasy 
(19), wielki krzyż orderu Klżbiety (11), order 
żelaznej korony I kasy i gwiazda do krzyża 
ord. Franciszka Józefa (po 5), wielki krzyż ord. 
Franciszka Józefa i krzyż komandorski orderu 
Leopolda (po 4), wielki krzyż orderu Laopold : 
i krzyż komandorski orderu św. Stefana (po 2) 

Co do tytułów, to tytuł cesarskiego radcy 
otrzymało 160, radcy rządu 45, radcy szkolne- 
go 39, radcy dworu 25, radcy budownictwa 
22, starszego radcy budownictwa 6, starszego 
fizyka i radcy górniczego po 2, radcy zdrowia, 
starszego radcy górniczego i radcy namiestni- 
ct sa po 1. Nadto 11 osobom wyrażono naj- 
wyższe uznanie, 7 najw. zadowolenie, 3 dano 
medal Eżbiety. 

Tajnymi radeami zostało 22 ji tyleż wy- 
niesiono do stanu szlacheckiego ; 8 osób otrzy- 
mało tytul barona. 9 osób wyniesionych do tz. 
Ritter — stanu. 


(Depesze telefoniczne I talegraficzne „Dz. Polsk.") 


Odznaczenia. 

Wiedeń 2 grudnia. Dzisiejsza Wiener Zig. 
ogłosila cały szereg odznaczeń udzielonych 
z powodu jubileuszu 'cesarskiego.i 

Godność tajnych radców otrzymali: 
wiceprezydent izby panów ks. Karol Aue rs- 
perg, biskup Budziszyna ks. Rziha, biskup 
Berna Bauer, marszałek krajowy Austrji dol- 
nej br. Gudenus, prezydent kraowy na 
Szląsku hr. Clary, posłowie do rady państwa 
pp. Dawid Abrahamowicz, Wojciech hr. 
Dzieduszycki, członek izby panów Kurt hr. 
Zedtwitz, Roman hr. Potocki, hr. Stani- 
sław Tarnowski. 

Godność baronów otrzymali: posel do 
rady państwa z okręgu wadowickiego “Herman 
Czecz-Lindenwald, emerytowany namiestnik 
Teodor Rinaldini i Antoni Stawczan Ko- 
chanowski, burmistrz m, Czerniowiec. 

Szlachectwo otrzymali: t. zw. Rit- 
terstand Stefan Moysa Rosochacki, prezes 
rady pow. w Śniatynie i posel do rady pań- 
stwa, t. zw. Adelatand dr. Bazyli *Wolan, 
posel do rady państwa z Bukowiny. 

Wielką wstęgę orderu Leopolda 
otrzymali: marszałek krajowy Galicji hr. Stani- 
sław Badeni, biskup  saleburski ks. Jan 
Halier. 

Order żelaznej korony Ikla- 
sy otrzymali: namiestnik Czech hr. C o u d e n- 
hove, marszalek krajowy na Szląsku hr. L a- 
risch, marszalłek krajowy na Morawach hr. 
Vetter, członek izby panów bar. Józef 
Helfert, marszałek krajowy w Tyrolu hr. 
Brandis. 

Wielki krzyż orderu Franci- 
szka Józefa otrzymali: Arkadjusz C z u- 
perkowicz, prawosławny metropolita w 
Czerniowcach, biskup w Trjencie Valussi i 
prezydenci wyższych sądów krajowych w Inns- 
brucku i Bernie dr. Esterle i dr. Senft. 

Krzyż komandorski orderu 
Leopolda otrzymali: August Gorayski, 
członek izby panów, Franciszek hr. M yc iel- 
ski, członek izby panów i biskup w St. Pól- 
ten dr. Róssler. 

Orderżelaznej korony Il kla- 
Sy otrzymali: Mieczysław hr. Dunin - Bo r- 

Owski z Mielnicy, Adam hr. Golu- 
chowskj z Husiatyna, Władysław ks, S a- 
pieha, prezes rady powiatowej w Cieszano- 
wie, Stanisław hr. Stadnicki z Mościsk, 
Jan hr. Szeptyck i, poseł sejmowy z 
Przyłbie, szef sekcyjny w ministerstwie spra- 
wiedliwości dr. K lein, wieegubernator banku 
austro-węgierskiego Miller, marszalek krajo- 
wy w Salcburgu Winkle r. 

Gwiazdy do krzyża koman- 
dorskiego Orderu Franciszka 
Józefa otrzymali: superintendent i posel do 
rady państwa dr. Teodor Haase i dr, Michal 
Bobrzyński, wiceprezydent krajowej rady 
szkolnej, 

Krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa Z gwiazdą 
otrzymali: zastępca marszałka krajowego w 
Galicji Antoni Jara Chamiec, prezes Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego w Galicji Wła- 
dysław Kraiński, poseł do rady państwa 


Antoni br. Wodzicki, prezyden: izo; podł rw 
rady państwa dr. Fuchs, burmistrz m. Wie- 
dnia dr. Lueger, profesor uniwersytetu wie- 
deńskiego dr. Jagicz, zaslępca marszalka 
krajowego na Morawie dr. Promber. 


Krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa otrzymali: ks. Andczej Bie- 
lecki, prepozyt gr kat. kapituły metromolital- 
nej we Lwowie, H'polit Bohdan, prezydent 
banku krajowego, Albert hr. Getner z Pod- 
kamienia, ks dr. Feliks Gawroński, dziezan 
kapituly krakowskiej, ks. Teofil Łękawski, 
kanonik rz. kat. kapituły w Przemyśla, dr. Gu- 
staw Romer, dyrektor krak. tow. ubezpie- 
czeń, ks. Feliks Zabłocki, infułat we Lwo- 
wie, Jan Lupul, marszalek kraj. na Bukowi- 
nie i drugi wiceprezydent izby poselskiej rady 
państwa, Mecenseffy, jeneralny sekretarz 
austro-węg. banku, Rhomhberg, marszałek 
krajowy Przedarulanji i Strobach, wicebur- 
mistrz m. Wiednia. 


Krzyż kawalerski orderu Leopol- 
da otrzymali: dr. Edward Bauch, prezydent 
sądu krajowego we, Lwowie, Adolf br. Brun i- 
cki, marszałek pow. gródeckiego, dr. Jan Dy- 
lewski, wiceprezydent wyższego sądu kraj. 
we Lwowie, Karol hr. Dzieduszycki, poseł 
sejmowy, marszałek pow. stryjskiego, ks. B :zyli 
Faciewicz, infułat gr. kat. kapituly w Sta- 
nisławowie, Sian. Gniewosz, wiceprezydent 
Tow. kredyt. ziemskiego we Lwowie, Jau Hild. 
radca dworu w namiestnictwie lwowskiem, St. 
Jędrzejowicz, posel sejmowy, ks. Kajetan 
Kajetanowicz, infułat kapituły ormjańskiej 
we Lwowie, Wiktor Kolosvary, radca dwo- 
ru, dyrektor kolei w Krakowie, Kazimierz La- 
akowski, delegat namiestnictwa w Krakowie, 
Adolf Summer-Brason, prezydent sądu 
kraj. w Krakowie, Jan Lubicz Seferowicz, 
dyrektor poczt we Lwowie, ks. Leon Turkie- 
wiez, dziekan gr. kał. kapituły we Lwowie, 
ks. St. Walczyński, infułat w Tarnowie, 
ks. Karol Wołoszyński, infułat gr. kat. ka- 
pituły w Przemyślu i posłowie do rady państwa 
hr. Haugwitz i Szuklje. 


Order żelaznej korony 3 klasy 
otrzymali: dr. August Balasits, prof. uniw. 
we Lwowie, Bolesław Baranowski, krajowy 
inspektor szkolny we Lwowie, Fr. Barański, 
radca wyższego sądu krajow. we Lwowie, Ale- 
ksander Barwiński, poseł do rady państwa, 
ks. dr. Władysław Chotkowski, prof. uniw. 
w Krakowie, Mieczysław Dajewski, starszy 
radca skarbowy we Lwowie, Klemens Dro- 
zdowski, radca namiestnictwa we Lwowie, 
dr. Karol Engel, starszy radca skarbowy 
w prokuratorji skarbu we Lwowie, dr. Adolf 
Frendl, radca wyższego sądu kraj. we Lwo- 
wie, Emil Gaberle, starszy radca państwowy 
we Lwowie, Włodzimierz Gniewosz, posel 
do rady państwa, Józef Gótz, starszy radca 
skarbowy we Lwowie, Sylwester Hawry- 
szkiewicz, radca budow. w namiestnictwie 
lwowskiem, dr. Adam Henzel, radca wyższ. 
sądu kraj. we Lwowie. dr. Franc. Hoszard, 
członek wydz. kraj., Roman Jablonowski 
starszy radca skarbu we Lwowie, Józef Jeżek, 
starszy inspektor fabryki tytoniu w Winnikach, 
ks. Wincenty Kolor, opat. Cystersów w Szczy= 
rzycach, dr. Józef Komarnicki, prof. uniw. 
we Lwowie, Eugeniusz Kraus, radca namiestn. 
we Lwowie, Adam Krechowiecki, redaktor 
Gasety Lwowskiej, Adrjan br. Larisch, wla- 
ścieł dóbr w Bulowicach, ks. dr. Zygmunt 
Lenkiewicz, kanonik kapituły rz. kat. lwow- 
skiej, ks. dr. Bazyli Lewicki, kanonik kapi- 
tuły gr. kat. lwowskiej, Jan Lipka, radca 
wyższego sądu kraj. w Krakowie, ks. Kornel 
Mandyczewski, poseł do rady państwa, 
gr. kat. proboszcz w Nadwórnej, Albert Men- 
delsburg, prezydent izby handlowej w Kra- 
kowie, dr. Marjan Morawski, prof. uniw. 
w Krakowie, Juljan Niedźwiecki, prof. techniki 
we Lwowie, Bogumił Nowotny, radca wyższ. 
sądu kraj. we Lwowie, dr. Franciszek Pa $Z- 
kowski, posel sejmowy, Franciszek Piszek, 
prezydent izby notarjalnej we Lwowie, Adolf 
Podwin, prezydent sądu obwodow. w Jaśle, 
dr. Józef Prachtel Morawiański, pro- 
kurator w Przemyślu, Wilibald Prusznig, 
prezydent sądu w Wadowicach, dr. Bronislaw 
Radziszewski, prof. uniwers, we Lwowie. 

Władysław hr. Russocki, starosta w Bro- 
dach, dr. Romuald Schubert, rądca wyższe- 
go sądu krajowego we Lwowie, Stefan Sę- 
kowski, marszałek pow. w Mielcu, Karol 
Sośnieki, dyrektor skarbowy w Tarnopolu, 
ks. Stanisław Spis, prof. uniw. w Krakowie, 
Antoni Spomorski, dyrektor skarbowy w 
Brodach. dr. Aleksander Stopczański, prof. 
uniw. w Krakowie, Wiktor Strzelecki, rad- 
ca wyż. sądu kraj. we Lwowie, dr. Ernest Till, 
adwokat we Lwowie, dr. Stanisław Tomko- 
wicz, redaktor Csasu w Krakowie, Bolesław 
Ulanowski, prof. uniw. w Krakowie, dr. 
Tadeusz Wojciechowski, prof. uniw. we 
Lwowie, Roman Wybranowski, wice-mar- 
szalek pow. przemyślańskiego, Djonizy Za- 
wadzki, starosta w Tarnopolu, Franciszek 
Zim a, dyrektor kasy oszczędności we Lwowie, 
Albert Zygadłowicz, starszy radca w pro- 
kuraterji skarbu we Lwowie, dr. Alojzy Handl, 
prof. uniw. w Czerniowcach, Mikołaj br. M u- 
statza, czlonek wydz. kraj. na Bukowinie, 
dr. Karol Rott, prezydent izby adwokackiej 
w Czerniowcach, Eugenjusz Wieniawa Zubrzy- 
cki, starszy radca w prokuratorji skarbu w 
Czerniowcach i posłowie do rady państwa Ba- 
sevi, Eltz, Ferjanczicz, Kaftan, Kink, Malfatti, 


M :nger, „Nitscae, Schwarz, Lpo | Seine. yas. 
Świeży, Zaczek. 

Krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa otrzymali: Eagzajusz Abra - 
hamowicz, posel də rady państwa, ks. Kazi- 
mierz Aktyl, dziekan w Basku, Ottokar A n- 
sion, radca sądowy w Złoczowie, Jan A nt o- 
niewicz, sekretarz wydz kraj we Lwowie, 
Seweryn Arzt, dyrektor gimn. w Wadowicach, 
Leopold Baczewski, we Lwowia, Alfons B a- 
ron, starszy zarządca pocztowy we Lwowie, 
dr. Józef Barzycki, kraj. inspektor sanitarny we 
Lwowie, dr. Ecnest Tytus Bandrowski, 
prof. szkoły przem. w Krakowie, Ignacy Ba- 
żant, starszy radca rachunkowy we Lwowie, 
Marcin Biały, rz. kat. dziekan w Brzozowie, 
dr. Justyn Biberstein-Bloński, radca skarbowy 
we Lwowie. 


Dr. Alfons Bieńczewski, radca sąd. w 
Przemyślu, Teodor Biliński, radca admini- 


stracyjny w domenach we Lwowie, dr. Józcf 


Bogdanik, lekarz w Bialej, Grzegorz Bor- 
czowski, rzym.-kat. proboszcz w Rohatynie, 
Wiktor Brzeski. prezydent izby notarjalnej 
w Krakowie, dr. Franciszek Bujak, radca 
sądu krajowego w Krakowie, ks.*Juljan B u- 
kowski w Krakowie, Edward Charkie- 
wicz, dyrektor ruskiego gimnazjum akademi- 
ckiego we Lwowie, Leopold Chmielowski, 
rzym.-kat. proboszcz w Szaflarach, Karol Cz e r- 
mak, starszy inspektor podatkowy w Tarno- 
wie, Bazyli Czernecki, gr.-kat. paroch w 
Sieleu, Maurycy Dattner, czlonek izby han- 
dlowej w Krakowie, Aleksander Dawidow- 
ski, dyrektor pocztowy w Krakowie, Roman 
Doliński, prokurator w Rzeszowie, Juljusz 
Drak, starszy komisarz skarbowy w Krakowie, 
dr. Józef Ekielski, radca wydziału krajowego 
we Lwowie, Maks Epstein, członek izby ban- 
dlowej we Lwowie , dr. Filip Fruchtmano, 
posel sejmowy i adwokat w Stryju, Andrzej 
Gardziel, rzym. - kat. proboszcz w, Hoczwi, 
Maurycy Gilewski, radca sądowy w Jaśle, 
Grzegorz Głuchowski, wicemarszałek powia- 
towy w Nadwórnie, dr. Bernard Goldmann, 
posel sejmowy i radny miejski we Lwowie, 
ks. Feliks Grocholski, rzym.-kat. proboszcz 
w MHusakowie, ks. Stanisław Gromnicki, 
rzym. - kat. dziekan w Buczaczu, Aleksander 
Gross, burmistrz m. Gródka, ks. Stanisław 
Gryziecki, rzym.-kat. proboszcz w Rzeszo- 
wie, Władysław Gubrynowicz, radny miej- 
ski we Lwowie, Józef Hamerlak, rzym.-kat. 
dziekan w Bialej, Teofil Hanasiewicz, rad- 
ca sądowy w Rzeszowie, Jan Hawryszkie- 
wicez, gr.-kat. paroch i dziekan w Kamionce 
lasowej w powiecie rawskia, Bogdan Hoff, 
inspektor technicznej kontroli skarbowej w Tar- 
nopolu, Józef Horoszkiewicez, starszy in- 
spektor kolejowy w Krakowie, dr. Leon Ho- 
rowitz i dr. Adam Horwath, adwokaci we 
Lwowie, Roman Ingarden, starszy inżynier 
we Lwowie, ks. Franciszek Jabcz yńskŁi, pro- 
boszcz w Strzyżowie, Józef Jablonuwski, 
kasjer pocztowy we Lwowie, Jerzy Jablo- 
nowski, sekretarz wydziału krajowego we 
Lwowie, dr. Stanisław Jabłoński, posel sej- 
mowy i burmistrz w Rzeszowie, dr. Leon Ja- 
kliński, poseł sejmowy i burmistrz w Ko- 
marnie, Ignacy Jakesch, radca górniczy w 
Wieliczce, ks. Jan Jurkiewicz, gr.-kat. pa- 
roch w Hermanowie, dr. Józef Kaiser, radca 
sądowy w Krakowic, ks. Leon Kaliński, 
gr.-kat. paroch w Olszanicy, ks. Andrzej K a- 
rakulski, proboszcz i dziekan w Krzemienicy, 
ks. Józef Karpiński, proboszcz w Babicach, 
Maciej Kaszewko, radca sądewy w Brzeża- 
nach, Andrzej Kędzior, dyrektor kraj. biura 
melioracyji ego we Lwowie, Józef Kerekjar- 
to, dyrektor semin. naucz. w Samborze, ks. 
Andrzej Klimczak, proboszcz w Frydry- 
chowcach, ks. Andrzej Kuncz, proboszcz 
w  Oświęcimie, ks. Jan Kobryn, paroch 
w Oleszycach, Wilhelm Köhler, dyrektor fa- 
bryki tytoniu w Zabłotowie, ks Jan Kor- 
czyński, proboszcz w Wojniłowie, ks. Teodor 
Korduba, paroch w Brzeżanach, ks. Stani- 
sław Korzeniowski, proboszcz w Trem- 
bowli, Wojciech Kossak, artysta malarz 
w Krakowie, Platon Kostecki, redaktor 
Gasety Narodowej we Lwowie, ks. Leon Kc- 
zakiewicz, paroch w Misikowicach, An- 
drzej Kozik, radca sądowy w Ropczycach, 
Walenty Koziol, dyrektor IV gimn. we Lwo- 
wie, Kamil Kraft, radca sądowy w Stanisła- 
wowie, Gabrjeł Kreiner, komisarz policji 
w Podwołoczyskach, dr. Stanislaw Krzyża- 
nowski we Lwowie, Walerjan Łakociński, 
rządca dóbr w Janowie, dr Zdzisław Lacho- 
wiez, sanitarny inspektor kraj. we Lwowie, 
ks. Józef Lewicki, paroch w Sidorowie, Ber- 


nard Liban, fabrykant w Podgórzn, ks. dr. 
Kazimierz Loga, proboszcz w Stanisławowie, 
Rudolf Lukas, burmistrz w Bialej, ks. Józef 


Makohoński, paroch w Lipicy górnej, Wi- 
ktor Malinowski; starszy radca rachunkowy 
w dyr. pocztowej we Lwowie, dr. Władysław 
Markiewicz, adwokat w Krakowie, Włady- 
sław Marynowski, starosta w Łańcucie, ks. 
Michał Matkowski, paroch w Horożance 
wielkiej, Józef Michalczewski, radca wy- 
działu kraj. we Lwowie, Edward Miłkowski 
w Gorlicach, Ludwik Milski, starszy komisarz 
policji we Lwowie, dr. Marceli Misiński, rad- 
ca sądowy we Lwowie, ks. Jakób Moszoro, 
orm. proboszcz w Kutach, ks. Seweryn Na- 
wrocki, paroch w Szlachcińcach, Maksymiljan 
Neumann, starszy komisarz skarbowy w Tar- 


sowie, Edward Nikorowicz z Ulwówka, dr. 
Artur Nimhin, burmistrz w Stanisławowie, 
Henryk Nitarski, radca sądowy we Lwowie, 
Jan Noskiewicz, radca skarbu w Tarnopolu, 
ks. Jakób Nowobielski, paroch w Horoden- 
ce, ks. Walenty Pele, proboszcz w Libuszy, 
Walerjan Pichi, starszy inżynier we Lwowie, 
Ignacy Władysław Pizuński, radca rach.>we 
Lwowie, Berteld br. Popper z Wełldzirza, Fr. 
Próchnieki, dyr. V gimn. we Lwowie, 
Antoni Reinwarth, Fradca sądowy w Tar- 
nopolu, -Gustaw R eutt, dyrektor technicznego 
dep. w wydz. kraj, St. Rogoyski, radca 
górniczy w Lacku, M. Rossknecht, dyrektor 
browaru w Okocimie, Antoni Salik, radca 
rach. we Lwowie, dr. Wład. Ściborowski, 
lekarz w Krakowie, Ludwik Scholz, kiero- 
wnik$filji banku austro-węg. we Lwowie, Lu- 
dwig Seelig,v. Saulenfeld, rządca dóbr 
w Izdebniku,*: St. Siedlecki, dyr. M. gimn. 
w Krakowie, Tadeusz.Skolimo wski, sekre- 
tarz skarbu we Lwowie, dr. Wacław Skór- 
ski, prezydent izby adwokackiej w Przemyślu, 
Tadeuszy8 k ubia, dyr. gimn. św. Jacka w Kra- 
kowie, dr. Jan! Skwajrczyński, sekretarz 
skarbowy we Lwowie, ks. Jan'Śluzar, paroch 
w Skałacie, ks. L. Swadowski, proboszcz 
w Oleszycach, ks. J. Sochacki, paroch w 
Stojanowie, Alojzy Sjojinnenwend, radca 
skarbowy w Drohobyczu, Adolf Stark, dyr. 
więzień w Stanisławowie, Jan Staruszkie- 
wicz, radca sądowy w Sanoku, ks. Bronisław 
Stasicki, proboszcz w Jaćmierzu, ks. Milary 
Stetkiewicz, paroch w Beżykowie, Kerneli 
Strasser, starosta w Horodence, dr. Edward 
Stroynowski, radny miejski i lekarz we 
Lwowie, Mieczysław $ zybalski, radca sądo- 
wy w Krakowie, Łucjan Tatomir, dyrektor 
seminarjum naucz. we Lwowie, Ludwik Ti- 
moftijewicz, kraj. weterynarz we: Lwowie, 
Tom. Tokarski, inspektor szkolny we Lwowie, 
ks. Grzegorz Tymniak, paroch'w Berezowie, 
Ferdynand Ujhelyi, radca sądowy `w Żywcu, 
ks. Marcin Uzarski, proboszcz w Krośnie, 

Adolf Walter, radca sądowy we żLwowie, 

Antoni Wawrausch, radca sądowy w Kra- 
kowie, Henryk Weiser, posel dożrady pań- 
stwa, Edward Werski, inżynier w Krakowie, 
Włodzimierz Wilke, radca sądowy w Prze- 

myślu, dr. Ferdynand Wilkosz, adwokat w 

Krakowie, Józef Wolgner, właściciel dóbr w 

Komarówce, ks. Eugenjusz Wolski, proboszcz 

w Dembicy, dr. Karol Wurst, uotarjusz we 

Lwowie, Władysław Ząbecki, starszy inspe- 
ktor przy ewidencji katastru gruntowego we 
Lwowie, Jan Zacharjasiewicz, literat w 
*Krzywczy nad Sanem, Kazimierz Zaleski, 
dyrektor departamentu kolejowego w wydziale 
kcajowym we Lwowie, Atanazy Zajączko- 
wski, radca skarbowy we Lwowie, Bojomir 

Żarski, radca sądowy w Stryju, Tadeusz Że- 

browski, starszy radca rachankowy w dyre- 

kcjiżskarbu we Lwowie, dr. Eugenjusz Z wi- 
slocki, radca sądu krajowego w Przemyśla. 

Wielką wstęgę orderu Elżbiety o- 
trzymała Jadwiga księżna Adamowa?fSa pie- 
żyna. 8 

Order Elżbiety I klasy otrzymały 
księżna Marja Sanguszkowa, Żona księcia 
Eustachego, hr. Alfonzyna Dzieduszycka, 
Aleksandra Zaleska, żona JE. Filipa Zale- 
skiego, hr. Cecylja Badeniowa, żona mar- 
szalka krajowego, hr. Krystyna Potocka, w 
Krakowie, żona hr. Artura Potockiego, hr. Róża 
Tarnowska, żona hr. Stanislawa Tarno- 
wskiego w Krak 'wie. 

Order Elżbiety II. klasy otrzymały: 
Marcelina Darowska, przeorysza Niepok ala- 
nek w Jazłoweu, Aleksandra Ulanowska, w 
Krakowie. 

Tytul radcy dworu: Jan Nepomucen 
Franke, kraj. inspektor szkolny we Lwowie. 

Tytuł radcy rządowego: Zygmunt 
Gorgolewski, dyrektor szkoly przemysłowej 
we Lwowie, Jan Rotter, dyrektor szkoly prze- 
mysłowej w Krakowie. 

Tytuł starszego radcy budowni- 
ctwa: Stanisław Kosiński-Rawicz, star- 
szy inspekter kolejowy. 

Tytuł radcy szkolnego: Józef Cza- 
czkowski, dyr. szkoly realnej w Stanislawo- 
wie, dr. Ludwik Kubala, prof. gim. Fr. Jó- 
zefa we Lwowie, dr. Józef Lewicki, prof. 
gim. niemieckiego we Lwowie, Marjan Ło- 
mnicki, prof. gim. IV. we Lwowie, dr. Mau- 
rycy Maciszewski, dyr. gim. w Tarnopolu, 
dr. Przemysłay Niementowski, dyr. gim. 
w Złoczowie, Antoni Pazdrowski, prof. gim. 
św. Anny w Krakowie, dr. Karol Petelenz, 
dyr. gim. w Stryju, Klemens Schnitzel, pref. 
gim. w Tarnowie, Tomasz Sołtysik, dyr. 
gim. w Podgórzu, Roman Spitzer, prof. szkoły 
realnej w Krakowie, Roman Vimpeller, dyr. 
semin. naucz. w Krakowie, dr. leofil Ziembi- 
cki, prof. gim. św. Anny w Krakowie. 

Tytul radcy budownie!tsa; Zygmunt 
Kędzierski, inżynier we Lwswvie, Sławomir 
Odrzywolski, prof. szkoły przemysłowej w 
Krakowie, Gwalbert Ziembicki, inżynier we 
Lwowie. 

Tytul cesarskiego radcy otrzymali: 
Józef Bielak w Krakowie, Ignacy Drewnew- 
aki, ins. kolej. we Lwowie, dr. Henryk Ebers, 
lekarz w Krynicy. 

Władysław Jaworowski, inspekt. kolejowy 
w Krakowie, Edgar Kováts, dyrektor facho- 
wej szkoły w Zakopanem, Marcin Krawczyk, 
star. kontrolor pocztowy, Herman Kulis, in- 
spektor szk. w Samborze, Emil Kuznicki, fa- 


nowie, Karol Nigrin, radca górniczy w Kos- | frykant w Oświęcimie, Joachim Periberger, 


czł. izby handl. w Krakowie, Alojzy Postulka, 
starszy insp. kol. półn. w Krakowie, dr. Laon 
Rosenzweig, lekarz we Lwowie, Bernard 
Schütz w Tarnopolu, Henyk Schwarz w 
Krakowie, Tylus Słoniewski, naucz. sem. 
żeńskiego wc Lwowie, dr. Stanisław Sołtysik, 
dyrektor szpitala w Brodach, Konstanty Ste- 
czkowski, insp. w Rzeszowie, Edward Stenz! 
w Kołomyi, Jakób Stroh, bankier we Lwowie, 
Zygmunt Szancer, członek r. kolej. w Kra- 
kowie, Ludwik Vórós de Farśt, dyr. kancel. 
wyższego sądu kr. we Lwowie, Arnold Wer- 
ner, asesor handl. we Lwowie, Włodzimierz 
Zborowski-Kostrakiewicz, insp. kolejowy 
w Now. Sączu, dr. Juljan Zgorżalewicz, 
naucz. sem. żeńsk. w Krakowie. 

Tytuł starszego fizyka otrzymali: 
Gustaw Bielański w Krakowie, Zygmunt 
Dzikowski w Przemyślu. 

Najwyższe zadowolenie wyrażono: 
Janowi Rybczyńskiemu, inspekt. kol. w 
Tarnopolu, Franciszkowi Machalskie mu, 
insp. kol. w Tarnopolu. 

W następnych grupach podajemy w dzisiej- 
szym numerze tylko nazwiska odznaczonych we 
Lwowie. Resztę zamieścimy w jutrzejszym nu- 
merze. 

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzy- 
mali we Lwowie: Stan. Abt, radca rachunko- 
wy przy kr. dyr. skarbu, Juljan Bułkowski, 
nadzarządca clowy, Edmund Ceypek, radca 
rach. przy kr. d. są, August des Loges, dyr. 
kancelarji, Michal F lissowski, rewident ra- 
chunkowy przy kr. dyr. sk., Aleks. Gótz, kon- 
trolor kolejowy, Leon Kowalski, dyr. urzę- 
dów pom. przy prokuratorji skarbu, Marjan 
Kuczyński, starszy inż. kolejowy, Jan Le- 
wiński, budowniczy, Henryk Nawratil, za- 
rządca ekonomatu kr. dyr. sk., Jerzy Palatz- 
ka, adjunkt kr. dyr. sk., Wiktor Poz mian, in- 
żyn. we Lwowie, Antoni Prochaska nadpo- 
borca, Wiktor Rosenfeld, poborea podat., 
Andrzej Stepkiewicz, dyr. urzęd. pomocni- 
czych dyr. skar., Jan Wcislak, starszy geo 
metra, Wojciech Wenz kom. policji, Rozalja 
Ziętak, przełożona domu karnego dla kobiet. 

Złoty krzyż zaslugi otrzymali: Juljan 
Fąfara, dyr. szkoły wydziałowej im. król. Ja- 
dwigi, Karol Golimontowicz, sekr. powiat., Jan 
Holuka, sekretarz powiat., Józef Kuznarowicz, 
sekr. powiat., Wincentyna Longchamps, dyr. 
szkoly ludow., Jan Marmorowicz, kom. straży 
skarb., WI. Nawratil, kontr. urz. pod., dr. Jan 
Niemiec, starszy nauczyciel, Jakób Pieczonka, 
oficjal dyr. skarb., Ant. Pizarski, kontrol. adm. 
Gasety lwowskiej, Klemens Repuszyński, oficjal 
namiest., Edmund Stadnicki, sekr. powiatowy, 
Pawel Wojnar, oficjal namiest., Wład. Zamliń- 
ski, starszy kom. straży skarb. 

Srebrny krzyż zasługi z koroną 
otrzymali: Wład. Balicki, resp. straży skarbo- 
wej, Tomasz Blażek, werkmistrz kolejowy, Teo- 
dor Bojko, banmistrz kolejowy, Karol Jachnie- 
wicz, woźny wyż. sądu krajowego, Wład. Ka- 
szubski, konduktor pocztowy, Antoni Kliment, 
kancel. kolej., Franc. Krzakowski, werkmistrz 
kolejowy, Jan Majewski, nadstrażnik zakł. kar- 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


nego, Bazyli Michalicz, eksp. pocztowy, Tomasz 
Michna, starszy woźny galicyjskiego banku kre- 
dytowego, Jan Niedopad, techniczny kiero- 
wnik drukarni asety Lwowskiej, Antoni 
Ragankiewicz, starszy dozorca telegrafów, Piotr 
Romankiewicz, kancelista kolejowy, Kajetan 
Spallek, werkmistrz kolejowy, Łukasz Zwier- 
kowski, dyr. szkoły ludowej. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: 
Michał Cioroch listonosz, Jan Ciupa strażnik 
zakl. karnego, Józef Glaas woźny dyr. skarbu, 
Jan Gliniański ajent policyjny, Kasper Góra 
kond. kolejowy, Michał Hanzlik starszy werk- 
mistrz kolejowy, Karol Klapa woźny nam., An- 
toni Kuźamiński strażnik, Dymitr Łączyński i Jan 
Łuczkow woźni, Ferdynand Mich! nadstrażnik 
skarbowy, Sebastjan Mamczura woźny, Jan Ne- 
pustil woźny, Jerzy Poriska werkmistrz kolejo- 
wy, Jan Sxibiński strażnik zakl. kar., Franciszek 
Śledź woźny, Piotr Szpang ajent policyjny, An- 
toni Stehlik woźny, Hyacent Żak woźny. 

Wiedeń 2 grudnia. Wiener Zig oglasza na- 
danie wielkiego krzyża orderu Elżbiety arcy- 
księżnej wdowie Stefanji, arcyksiężnom: Marji 
Teresie. Marji Józefie, Marji Walerji i księżnej 
Gizeli bawarskiej. 

Krzyże zasługi wojskowej z brylantami 
otrzymali: arcyksiąże Reiner, minister obrony 
krajowej Welsersheimb i jeneral Gruenne. 

Wiedeń 2 grudnia. Kompozytor czeski 
Dworzak, profesor mineralogji na uniw. pra- 
skim Czermak. poeta czeski Vrchlicky i literatka 
Ebner-Eschenbach, otrzymali austro-węgierską 
odznakę honorową na sztukę i literaturę. 

Wiedeń 2 grudnia. Krzyż kawaler- 
ski orderu Leopolda otrzymali: radca 
sekcyjny Stefan Pilat, radca legacyjny Bolesław 
Koziebrodzki, artysta-malarz Pochwalski, s:kre- 
tarze ministerjalni: Zdzisław Morawski, Kaz. 
Gałecki, dr. Ignacy Rosner i Jan Tomaszewski, 
urzędnik laenderbanku Oskar Kuczyński i inspe- 
ktor przy jineralnej inspekcji kolejowej Stan. 
Rybicki. 

Order Elżbiety II klasy otrzymała żona 
burmis'rza m. Pragi p. Podlipna. 

Wielki krzyż orderu Franciszka Józef: 
otrzymał poseł austrjacki w Sztokholmie Józef 
hr. Wodzicki. 

Wiedeń 2. grudnia. Korespondent wiedeń- 
ski Narodnieh Listów Józef Peniżek otrzymał 
tytuł radcy cesarskiego. 

Wiedeń 2 grudnia. Z okazji jubileuszu roz- 
dał cesarz liczne odznaczenia wojskowym. Ko- 
mendant korpusu lwowskiego jeneral Fidler, 
mianowany właścicielem 30. pułku piechoty, 
komendant korpusu krakowskiego jen. Albori, 
otrzymał order żelaznej korony I. klasy. Jene- 
rał-major Schadeck, w Przemyślu i jeneral- 
major Steinbrecher we Lwowie, otrzymali 
ordery żelaznej korony IM, klasy. 

Wledeń 2 grudnia. Cesarz wraca dnia 3 
grudnia z Walsee do Wiednia. 

Wiedeń 2 grudnia. Do kancelarji gabineto- 
wej nadszedł dziś adres od wszystkich szkól 
politechnicznych w Austrii. 

Wiedeń 2 grudnia. Wczoraj przybyło tu 
89 weteranów, którzy brali udział w "pierwszej 


paradzie cesarskiej dnia 2 grudnia 1848 r. Ze- 
szli się oni w jednej z restauracyj celem nara- 
dy, w jaki sposób mają wziąć udział w dzisiej- 
szej uroczystości. Gdy właśnie toczyli narady, 
przybył do nich jeneralny inspektor armji jen. 
Wndischgraetz, który przed 50 laty jako poru- 
cznik służył w Wiedniu. 

Lublana 2 grudnia. Wczoraj rada miejska 
odbyła uroczyste publiczne posiedzenie. Radni 
przybyli w strojach galowych. Po przemówie- 
niu burmistrza dra Hribara posiedzenie zam- 
knięto, upoważniwszy deputację miejską, aby 
adres miasta wystosowany do cesarza z okazji 
jubileuszu wręczyła na ręce prezydenta kraju 
br. Heina. Wieczorem miasto było rzęsiście 
illuminowane. © 

Walses 2 grudnia. W drodze da Walsee 
powitała cesarza w Ams!atten deputacja miejsta i 
publiczność. Z cesarzem przybyła księżna bawar- 
ska Gizela i arcyksiężna Stefanja z córką, pó- 
żaiej zaś nadjechał ks. Leopold bawarski. 

Berlln 2 grudnia. Urzędowy Reichsanaseiger 
pisze: Jego cesarska Mość lączy ię z ludem 
niemieckim w uroczystym obchodzie jubileuszu 
cesarza Franciszka Józefa I, który oby jak naj- 
dlużej panował dla błogosławieństwa Austro- 
Węgier i pokoju powszechnego w Europie. 

Berlin 2 grudnia. Nordd. Allg. Ztg poświę- 
ca jubiłeuszowi cesarza Austrji artykuł pelen 
dewocji, uznania i podziwu tak dla cnót oso- 
bistych, jak i monarszych jubilata. 

Także niezawisłe dzienniki, jak Kreuazstg, 
Germania i inne bez wyjątku oświadczają, że 
całe Niemcy wraz z ludami Austrji święcą 
dzień jubileuszu. 


KRONIKA. | 


Śmierć pod kołami pociągu. Wczoraj w po- 
ludnie około godziny 1 spostrzegł budnik Łabanow- 
ski po przejściu Ostatniego pociągu ciężarowego na 
szynach toru kolejowego koło rogatki Kleparowskiej 
zwłoki młodego mężczyzny, Głowa trupa była zu- 
pełnie zdruzgotaną, nadto jeszcze końce nóg uległy 
zupełnemu zniszczeniu. Przybyły komisarz policji po- 
znał w samobójcy Leona Wohla, syna ajenta han- 
dlowego, zamieszkałego przy ul. Zamkowej. Przy 
zwłokach samobójcy znaleziono list, w którym tenże 
jako przyczynę samobójstwa podaje obawę, aby ro- 
dzice jego nie dowiedzieli się o złym wyniku egza- 
minu złożonego przezeń przed miesiącem w szkole 
przemysłowej. 


-ardodargtwo przemys i handel 


— Wiedeń 2 grudnia Kolej północna ogłasza, 
iż z powodu nadzwyczajnego ruchu zawieszono na 
dwa dni na stacji Oświęcim czas wolny od wyłado- 
wania nadchodzących towarów. 

— Wiedeń 2 grudnia. (Giełda ubołowa.) 
Na targu efektywnym przy niezmienionej tendencji 
obrotów prawie wcale żadnych nie dokonano. W spe- 
kulacji terminowej pszenica na wiosnę zł. 9'64, 
żyto na wiosnę zł. 8'66, owies zł. 6'24, kukuru- 


dza na maj-czerwiecjzi. 5'24. 


— Wiedeń 2 grudnia. (Spirytus.) Spirytus 
przy wielkim popycie a małej połaży od zł. 18:20 
do 18:40. 


Rada państwa. 


(Depesze telegraficzne | telefoniczne). 


Z komisyj. 


Wiedeń 2 grudnia. Komisja ugodowa na 
wczorajszem posiedzeniu: toczyła w dalszym 
ciągu dyskusję o traktacie celno-handlowym i 
przyjęła artykul VIII Równocześnie uchwaliła 
p. Kaftana cə do upaństwowienia kolei pól- 
nocno-zachodniej (Nordwestbahn) i tow. au- 
strjackicb kolei państwowych (österr. Staztsei- 
senbahngesellschaft), oraz rezolucję p. Kerna 
w sprawie upaństwowienia kolei południowej. 3 


leposza tlegraiezne i altonczde 
„Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń z. grudnia. Komisja kolejowa obra- 
dowała nad przedłożeniem podkomitetu o usta- 
wie o kolejach lokalnych za rok 1898, W toku 
obrad dal minister kolei żelaznych wyczerpują- 
ce wyjaśnienia co do linji Przeworsk-Rożwa | 
dów i zaznaczył, że budowa tej kolei nie jest 
tyle pożądaną ze względów ogólno państwowych, 
jak raczej dla tego, że ma wielkie ekonomiczne 
znaczenie dla tych części kraju, które będzie 
przecinać. Komisja przyjęła ostatecznie I arty- 
kul przedłożenia. 

Wiedeń 2. grudnia. Prof. Juljan Zacha- 
rjewicz, profesor politechniki lwowskiej, otrzy- 
mal tytuł radcy dworu. 


Praga 2 grudnia. Jubileusz cesarza tu i na 
prowincji w myśl objawionego życzenia mo- 
narchy obchodzono utworzeniem fundacyj prze- 
znaczonym celom dobroczynności. Fundacyj ta- 
kich powstał długi szereg. Praga przybrała się 
w świąteczne szaty. Prawie wszystkie domy 
przybrane w festony i flagi o barwach krajo- 
wych i państwowych. We wszystkich biurach 
i fabrykach zastanowiono dziś pracę. Iluminacja, 
która odbyła się wczoraj, wypadła wspaniale. 
Burmistrz m. Pragi dr. Podlipny z deputacją 
miejską złożył wczoraj na ręce namiestnika hr. 
Coudenhovego. adres od gminy z życzeniami 
jubileuszowemi. 

Grac 2 grudnia. Wczoraj wieczorem od- 
było się uroczyste posiedzenie rady miejskiej, 
na które radni i publiczność przybyli w stro- 
jach galowych. Burmistrz dr. Graf wypowie- 
dział stosowną przemowę, poczem zgromadzeni 
wznieśli trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. Na 
tem posiedzenie zamknięto. Między godziną 6 
a 7 uderzono w wszystkie dzwony. Liczne tlu- 
my publiczności wieczorem przeciągały przez 
wspaniale oświetlone ulice miasta. Nawet na 
najdalszych przedmieściach, najuboźszych do- 
mach płonęły światła. 

Budapeszt 2 grudnia, Wczoraj jako w wilję 
uroczystości jubileuszowych odbył się capstrzyk 
z udziałem wszystkich kapeli wojskowych.’ 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, M. Schmitt i A. Milski. 


Berlin 2 grudnia. Cesarz Wilhelm przyjął 
dziś na audjencji ambasadora austrjackiego Szoe- 
gyenyiego, który wręczył zlote medale jubileu- 
szowe dla cesarza, następcy tronu i ks. Etla. 
Inni książęta otrzymali srebrne medale. 


Berlin 2 grudnia. Na rozkaz cesarza Wil- 
helma odbył się wczoraj w kirsze, poświęconej 
pamięci cesarza Wilhelma I, koncert na organach 
na cześć jubileuszu cesarza Franciszka Józefa. 
Na koncert przybył cesarz z rodziną, kanclerz 
ks. Hohenlohe, wszyscy ministrowie, dygnitarze 
wojskowi, ambasada austrjacka i liczni poddani 
austrjaccy zamieszkali w Berlinie. 


Berlln 2. grudnia. Cesarz Wilhelm i cesa- 
rzowa przybyli wczoraj do Berlina przyję.i na- 
der uroczyście przy wjeździe przez burmistrza i 
deputację „rady miejskiej. Cesarz dziękując za 
Przyjęcieoświadczył, iż cieszy go bardzo to, ża 
podczas swej podróży przekonal się, iż imię 
niemieckie nigdy nie było tak szanowanesjak 
dzisiaj. W dalszym ciągu swej mowy położył 
nacisk na to, że podróż jego przyczynila się dą 
wzmocnienia pokoju powszechnego. 

Stambuł 2.%grudnia. Dragomani czterech 
mocarstw wręczyli wczoraj Porcie notyfikację o 
zamianowaniu ks. Jerzego komisarzem na Krecie, 

Madryt 2 grudnia. Ajencja Fabra donosi, 
że powstańcy na Filipinach nie chcą uznać pa- 
nowania Stanów Zjednoczonych. Zatrzymali 
oni kilka tysięcy jeńców hiszpańskich i chcą ich 
zmusić, aby pospołu z nimi wystąpili w bój 
przeciw Amerykanom. 

Paryż 2 grudnia. Kiedy profesor Sorbony 
Bisson, znany zwolennik rewizji procesu Drey- 
fusa, pojawił się wczoraj w Sorbonie celem 
wygłoszenia odczytu, część studentów urządziła 
mu gorącą owację. Wskutek tego po wykla- 
dzie przyszło do bójki między studentami, 
zwolennikami rewizji, a studentami antirewi- 


zjonistami, 
Paryż 2 grudnia. Senat po dłuższej dy- 
skusji uchwalił znany wniosek Constansa w 


sprawie zniesienia tajności przy karnych śledz- 
twach wojskowych. 


Paryż 2 grudnia. Na intencję jubileuszu 
cesarza Franciszka Józefa odbyło się tu wczoraj 
w kościele św. Franciszka Ksawerego uroczyste 
nabożeństwo, na które przybył minister spraw 
zewnętrznychą p. Delcassć. Prezydent gabinetu 
Dupuy i minister wojny Freycinet wyałali swych 
reprezentantów. 

Sofja 2 grudnia. Książę Ferdynand bulgar- 
ski z żoną i rodziną powraca dzić z Eaksino- 
gradu do Sofji, aby wziąć udział w uroczystym 
obchodzie jubileuszu cesarza Franciszka?Józefa, 
urządzonym w Sofji. 

Kanoa 2 grudnia.: ¿Powstańcy weszli dziś 
w uroczystym pochodzie do miasta celem zlo- 
żenia broni. Publiczność przyjęła ich prawie 
z entuzjazmem. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Praga 2 grudnia. Wczoraj umar! tu znany 
akwarelista i ilustrator Ludek Marol. Zmarły liczył 
dopiero lat 34. Wszystkie wybitniejsze wydawnictwa 
ilustrowane czeskie świadczą o jego wielkim ta 
lencie. 


Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla. 


